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Uchylanie się od odpowiedzialności
Rząd mandatowy i Liga Narodów wobec sprawy Ściany Haen.
Kraków, 4 grudnia 

(ot -w) Sprawa Ściany Płaczu powinna i mo
gła była być uregulowaną leszcze w  roku 1925, 
po pierwszym incydencie. Władza mandatowa, 
& w szczególności administracja palestyńska 
nie chciały jednak wziąć na siebie odpowie
dzialność. z< powzięcie jakiejkolwiek decyzj'. 
Dopiero po gorszących zajściach w  Sądny 
Dzień 1928 roKu — kiedy to, z rozkazu gubcr- 
namra Jerozolimy p. Keith-Roach‘a, policja pa
lestyńska wydarła przemocą parawan z tłumu 
modlących się przed Ścianą Płaczu Żydów — 
rząd brytyjski rozpatrzył sprawę i wydał „Bia 
łą Księgę1*, w której, powołując s;ę na artykuł 
13 mandatu paic sryńskiego, uznał utrzymanie 
status quo za konieczne. Występując z taką te- 
-7Ą —  a nie chodzi nam w  tej chwili o 5ej ocen? 
z prawniczego i politycznego-punktu widzenia— 
musiał rząd oczywiście zapodać, jak sam poj
muje warunki status quo przed Ścianą Płaczą i 
jakie Krok; administracyjne zamierza przedsię
wziąć, celem zapewnienia jego utrzymania. Ar
tykuł 13 mmidatu —  ten właśnie, na który po
woływał się rząd co do konieczności zachowa
nia status quo —  daje administracji palestyń
skiej pod tym względem zupełnie wyraźne peł
nomocnictwa. Niestety rząd brytyjski w wspo
mnianej Białej Księdze określił status quo tyl
ko jednostronnie, powiadając, że Ż y d o m  nie 
mogą przysługiwać inne prawa, niż te, jakie 
mieli za czasów tureckich. O tem, co wolno 
lub nie wolno robić w tem Świętem Miejscu 
źydowskiem Muzułmanom, rząd w „Białej Księ 
dze‘‘ ani słówkiem nie wspomniał. Wielki Mufti 
zrozumiał zatem, że — wszystko wolno. Nie 
powiedział też rząd, jakim regulaminem i jaki
mi środkami administracyjnymi zamyśla zapew 
nić utrzj manie tego status quo. „Biała Księga** 
powiadała innemi słowy: Byleby tylko żydzi 
niczego nie robili, co narusza ten, tak przez 
nas pojęty, status quo, a wszystko będzie w 
porządku. Jeżeli natomiast Żydzi chcą czegoś 
więcej —  ławki, parawan itp. —  to niech się 
sami pogod|ą z Wielkim Muftim. M y —  ow
szem, będziemy pośredn czyć. Komisja Manda 
towa dała swoje placet.... I istotnie Wielki Muf
ti podjął nais chm:ast energiczne kroki, celem 
doprowadzenia do te] zgody, do której tak pię
knie zachęcał rząd palestyński i której tak 
szczerze „życzyła1* sobie Komisja Mandatowa: 
Wynajął specjalny, całkiem nowoczesny zespól 
„jazzbandu11, który przygrywał modlącym się 
przy Ścianie Płaczu Żydom, by ich pocieszyć, 
nakazał, muezinowi odwiedzać pieć razy dzien
nie, zapomniany przed tem, zakątek nad Ścia
na Płaczu i przypominać modlącym się na dole 
Żydom, że „Allah Jest więlki“ , cu miało natu
ralnie oznaczać, że zgoda jest bliska. Nie po
przestając na tem, kazał —  oczywiście dla 
upiększenia nonurego i smutnego otoczenia 
Ściany Płaczu —  wybudować nad nią piękny, 
misterny minarecik, a wreszcie, by umożliwić 
bezpośredni, serdeczny kontakt między świa
tem muzułmańskim w meczecie Omara, a nie
potrzebnie od niego murem odgrodzonymi, po
bożnymi Żydami przy Ścianie Płaczu, kazał o

tworzyć furtkę w tym murze. Prawnicy rządu 
brytyjskiego nie mogli w tych humanitarnych 
innowacjach dopatrzyć się żaduetro naruszenia 
status quo..

Działo się to już za czasów nowego Wysokie 
go Komisarza, Sir Qbamceior‘a, który — lfileży 
to przyznać — zajmował się zagadnieniem 
ściany Płaczu o w id e  aktywniej, niż jego po
przednicy. Mefotrituajma Biała Księga, Która i- 
staiala jluż w  drw ili biedy objął urzędowanie, 
odbierała mm jednak możność podjęcia jakich
kolwiek, iśtptsflte skutecznych kroków. Wielki 
Mufti oświadczył, że jest bardzo zadowolony 
z definicji status quo, nadanej przez Białą Księ 
gę 1 prosił Wysokiego Komisarza o wydam'ej od 
powliedinioh rozporządzeń wykonawczych. W te 
<uy dopero zaczął Wys. Komisarz pertraktować 
z Urzędem Kolonialnym w  Londynie 1 tamtejsi pa 
nowie zaczęli sobie, zida:© się, uświadamiać, że 
ich Biała Rskga nie była mistrzowskfiem podą 
gmięciem i że sytuację raczej zaogniła, niż uła
twiła Spositr x żono, że ta Biała Księga wsunę
ła nową, potężną broń polityczną w  ręce mn- 
ftiego i zaczęto— zwilekać z  wydaniem rozpo 
rządzeń ■wykonawczych. Przypomniano sobie, 
ż© Komisja Mandatowa poleciła władizy l.tanda 
towej. by zabrała się aktywnie do posiediucze- 
nia w  sprawi© porozumienia między Żydami- a 
muziranraniinamli co do Ściany Płaczu. Wysoki 
Komisarz —  zakrawa to na kpiny, gdyby ni© 
było prawdą —  zwródił się do Muftiego z pro 
pozycją, czy nie zechciałby sprzedać Żydom 
skrawka ziem5 przed Ścianą Płaczu i dopomóc 
w  ten sposób do rozwiązania tej „przykrej spra 
w y 1*. Przypa-dikowo Mufti czytał jednak w ów 
czas już „Białą Księgę** i doszedł —  jakeśmy to 
wyżej zazmaczyi —  do pewnych całkiem pozy
tywnych i dlla siebie nienajgorszych wniosków. 
Musiałby być istotnie specjalnyjn barankiem 
bożym, Dy zgodzić się na prepozycie p. Uhauir 
cellora lub' chcieć z nim wogóle dyskutować da 
lej na ten temat. Pokazał mu więc plecy, a wró 
ciwszy do siwojego pałaau śmiał się tak serde
cznie, że aż Żydzi przy ścianie Płaczu go sły
szeli Tymczasem zafrasowany p. Cbanoellor 
pojechał do Genewy, opow iedział człoikom Ko 
misj' Manda-towęj o swoich nadludzkich wysił
kach dookoła wypełnienia poleceń a, jakie od 
niej otrzymał rok temu i doszedł do konkluzji,- 
że „narazi© nie da się nic zrobić*1. Trzeba za
tem stać na straży świętego status quo. Urząd 
Kolonialny przygotowuje odpowiednie zarzą
dzenia, które ,,wkrótce" wyda i o  których nara 
zfie on, WyioO-ki Komisarz, nie może n-i-c bliższe 
go powiedzieć. Faktem jest, dodał p. Chancel- 
lo-r. że regulamin określający dokładnie status 
quo jest konieczny. „Wszelka zwłoka jest nie
bezpieczna, gdyż muzułmanie rozsiewają już 
wieści, mające na celu wywołanie przekonania, 
jakoby część Scia.iy Pł°czu była sanktuarium 
muzułmańskiem" (Sar Boyd Merriman przypo
mniał te słowa Wysokiego Komisarza całkiem 
trafnie p. Lulke‘emu podczas toczącego się obe
cnie dochodzeniaV Komusja Mandatowa, trzyma 
jac się zasady: ->Nie wtykaj palca między 
drzwi**, wyraziła przedewszystfciem swoje u- 
znanie Wysokiemu Komisarzowi za jego wy

sitki i postaiuj-udła potem, rowttnez. -c  „n3ra~x 
twe nie ronić1. Było tó w  czerwcu br. Na pyta 
nŁa —  jat w  zabawie towarzyskie} „w  sekreta
rza — Co z tego- wyhikro? Co świat na tu 
powktKsiał? można odpo-wiedizleć: Wbzysey tu 
już wiedzą.

Druga raza rozwoju tej .przykrej sprawy*1 
nie jest jeszcze całkiem jasna. Już w B K s i ę  
dze stwierdził rząd brytyjski, że „zatarg o  Sekt 
nę Płaczu przekroczył ramy czysto rd»gijub 
i nabrał definitywnie d.or aktem poltlyoznoiw, 
roaowego11. Po masakra' n palestyńskich ogann®: 

. ło  tych panów w  Gdtomtel Offioa którzy od 13, 
■lat. beiz przerwy, są właściwymi ! ocpowie 
dzialnyml kierownikami całod poBfyfcf brytyj
skiej w  Palestynie —  laoądy się audehiają, ąte 
oni "ostają, —  wteiKle zdenerwowania PadnO! 
hasło — jalk by rjweiacja — : konieczności ruz- 
wiązania sprawy Ściany Płaczu NtesEJCzcJoe 
chciało, że po zafśdadh pake-ryńsi-ch b ^ y  włel 
Me święta żydowskie i p. Ghapuc-Son 
wydać tymczasowy reguds min cc do modStoS) 
Żydów pa zy Ścianie Płaczu. Prowizoryczny 
ten re^ijilamin ozeipaJ swojego ^daoha”  z  Bpatei 
Księgi i pozw oli żydom ustawić dto ich nsbo. 
żeństv tyllfco kilka nalmwzbędlnłeijtayeL sprzę 
tów. które zostały przedtem w  obecności m  
mego gubernaitora k “rozol'my, co do BiSuneipa! 
odmierzone. Widkiemu Mufiiermi, uszołoudoMi 
,nu swo jem rwycięstw an p #tycmesn. nie po* 
dobał się jednak nawet ten tak Skromny 
min i zaalarmował znowiu cały świat 
mański z powodu krzyw dy jaika się dzieje jefijo 
braciom w  Palestynie By go choć trochę ud*-1 
brach ać, zabromił p. Ghamoem-r, dioda■'kow o, tnt 
bdenia „'zofainu11 V  Sądny Dzied... W  Londynie 
po;znaiiio. że ubeerde każda decyzja w iadzy m a« 
datowej w  sprawie choć po części sprawie®* 
weyo, ureguliu wuniiia zsrgadudeiaii Sc3«uy Rlar 
ozu n upotka na nieubłagany opór ze stron ? a r  
zułmanmów. tj. Wdelklego M-ftiego Trudno by* 
ło się spodziewać by d  sarni łudarie, którzy do 
tycbcizas kierowaiB -połityfcą pajestyńską w  myfl 
zasady ^alsser faire laiisser passer1*. zedheiefi 
teraz właśnie zmienić s woją taktykę 1 przystą
pić do energioznego rządzenia, choćby nawet to 
się miało Wielkiemu Muftiemu ni© fJudobać. Woi 
leli zażądać międzynarodowej komisji dla roz
wiązania Ściany Płaczu z powołaniem sto na 
art. 14 mandatu paJestyfl^teiego: Niech kto inny 
obejmie odpowiedzialność za rozwiązanie tej 
„przykrej sprawy11.

Z ży Jov, 'skie-go puniktu wsJzemid propozycji 
brytyjskiej powołania międzynarod >wej kom!4 
sji dla rozwiązania sprawy Ściany Płaczu nale 
ży z  radością ptrzykiasnąć. W  dzisiejszej sytua
cji może istotn’© sprawa ściany Płaczu zostać 
rozwiązau:a w  sposób spraw iedliwy i bez stron 
njr litylko przez odpowiednio złożoną 1 bez
względnie neutralną komisję rniędzynarodowif.

Komlsta Maundatowa nauczyła sdę jednak —> 
zdaje się od rządu brytyjskiego —  tej taktyki 
której nie uiożna inaczej soha r akt ary zować, 
jak — uchj lanie się od odpowiedzialności.' Wo^ 
lała wobec tego oddać sprawę Radzi© Ligi Na
rodów- do ostatecznego rozstrzygnięcia i wska
zać przy tem delikatnie na ni* zgodność tej pro
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pozycji z  prawniczego punktu widzenia —  
z artykułem 14 mandatu, który żąda powoła
nia do życia ogólniej Komisji dla Miejsc Swię 
tych, a nie specjalnej komisji dla jednej, odręb 
nej sprawy aotyczącej tych Miejsc. Że przy 
wydaniu takiej opinii wieloma członkami korni 
sji powodowały o wiele bardziej względy poli 
tyczne niż względy prawnicze, o tern oczywi-

W a r s z a w a ,  3. 12. Sin. Prawie wszystkie 
posiedzenia klubów sejmowych zostały odro
czone do dnia jutizejszego. Tymczasem w sfe
rach rządowych przebieg konferencji na Zam
ka i w  Belwederze na temat losów Sejmu utrzy 
mywany jest w ścisłej tajtemnicy. Również 
'dzisiejsza konferencja między premierem Swi- 
tałskim a marsz. Piłsudskim, która miała miej
sce w generalnym inspektoracie armii, owiana 
test tajemniczością. Narady prezydium klubu 

B. odbywają się poza Sejmem, jednakże już 
(MS w  sferach miarodajnych zapewniaj^ nas, 
że rząd nie zamierza przeszkodzić pierwszym 
pracom Sejmu, , ezego najlepszym wyrazem jest

Egzekutywa sjo&ska w Londynie 
uczci pamięć Wp. Dra ReLha
I! on  dy n ,  3. 12. ŻAT. Jutro popołudniu od

będzie sżę uroczyste posiedzenie Egzekutywy 
SSenistyczncj dla uczczenia pamięci bł. p. dra 
Eeooa' Ritcha. Prezydent Organizacja Sjonisty- 
teaejtir. Wetzapmn wygłosi* przemówienie ża- 
fOOoet Rkotektowane jest założenie fundacji 
IBrirntl Jia, Ceona Reicha.

Bk. Wotf jednak obejmie 
mandat sejmowy?

t M c fonem od naszego korespondenta) 
l “fwt>w. 3. 12. (X) Jak się dowiaduje Wasz 

faMespondemit, wejdzie do Somu w  miejsce 
^mujeso bł. p. dra Reicha prawdopodobnie je- 
St beapośredtó następca na liście chirurg di. A- 
joo Wolf. W  tej chwili sprawa ta nie jest je- 
«acae ostatecznie ustalona, ale jest to najpra- 
Wdopodobiłiejsize.

Kto obejmie kierownictwo 
Egzekutywy lwowskiej

L w ó w .  3. 12. (T ) Rozeszły się tu pogłoski, ra 
boby miała być zwołana nadzwyczajna konfe- 
łPSKia kradow0 Ongaiirtzacji Sjouistyczmej dla

W a r s z  a w a, 3. 12. (A W ) W związku z wia 
domościami, jakie pojawiły się w pismach co 
"Jo obrad Sądu Obywatelskiego w sprawie b. 
ministra Poczt i Telegrafów Miedzińskiego, 
'Ajencja Wschodnia dowiaduje się ze źródeł 
jaknajbardziej miarodajnych co następuje: 

Członkowie Sądu Obywatelskiego mec. Boguc
ki i prof. Zawadzki, prowadzą dochodzenia w 
sprawie zarzutów postawionych b. ministrowi 
Miedzińskiemu. Poza zapoznaniem się z mate
riałem dostarczonym prz,ez Najwyższą Izbę 
Kontroli i Ministerstwo Poczt i Telegrafów, 
panowie ci w najbliższym czasie przesłuchają 
szereg osobistości, mogących należycie oświe
tlić działalność p, M!edzińskiego na stanowi
sku Ministra Poczt i Telegrafów. M. in. przęsłu 
chani zostaną pp. ministrowie Boerner i Matu
szewski oraz wiceminister skarbu p. St. Sta-

/

wj^wrzeć nacls« na W .dką Brytanie w  sprawie
stworzenia przewidzianej art. 14 mandatu pale
styńskiego Komsiji dla Miejsc Świętych, pojęli 
natychmiast że okazja po temu jest obecnie 
świetna i że nie należy jej wypuszczać z ręki. 
Że tam, z powoda dalszej zwłoki, w  Palesty
nie może się jeszcze polać krew — tern wszak 
nie warto się wzruszać w  oblicza tak wielkich
zagadnień politycznych....

Zobaczymy, co powie, Rada Ligi Narodów.

zapowiedź przemówienia ministra Matuszew
skiego na pierwszem posiedzeniu. Opozycja 
sejmowa jednak trwa przy postanowieni,, wnie 
sienią wniosku o votum nieufności dla rządu 
na pitrwszem posiedzeniu. Wszelki kontakt 
między rządem a Sejmem został przerwany. 
M e pełni go nawet „tajny radca" mężów stanu, 
bibliotekarz sejmowy Kołodziejski.

Posiedzenie Koła
W a r s z a w a .  3. 12. (Sin) W  czwartek o go 

dżinie 10. udlbędzie się posiedzeniu Koła Żydo
wskiego.

stycznej, względnie jakoby miało być zwołane 
poóedtzcnie rady partyjnej, któreby dokonało 
tego wy bot u. Jak się Wasz korespondent z auto 
ratywnych źródeł dowiaduje, Egzekutywa Sjo-

O L L E SC H A T O r
mistyczna nie zamierza zwołać ani rady pariyj 
nej, ani też konferencji w  tym cela; jedynie sa
ma wy soaczy kierownika Egzekutywy. Przy 
tem jako kandydaci wchodzą w  rachubę obec-

W a r s z a w a .  3. 12. Sin. Dziś zakończyła się 
w  sądzie apelacyjnym rozprawa przeciwko 
ancy biskupowi manjaw: akiemu Kowalskiemu. 
Proces toczył się, jak wiadomo przy drzwiach 
zamkniętych.

Sąd apelacyjny ogłosił wyrok, zatwierdza
jący w  caiej rozciągłości wyrok pierwszej in 
stancji, skazujący Kowalskiego as cztery lata 
domu poprawy, zredukowanych po zastosowa
niu amnestji do Jat 2 f 8 miesięcy.

Dosłowne brzmienie wyroku sądu apelacyj-

rzyński, wezwany też zostanie ze Lwowa b. 
premier prof. Bartol. Zostanie przesłuchany 
też szereg posłów tak z obozu rządowego jak
i opozycji. M. in. dziś tj. we wtorek o godzinie 
1.30 przesłuchany zostanie przez mec. Boguc
kiego i prof. Zawadzkiego leader PPS, poseł 
Mieczysław Niedziałkowski, który miał już w 
sobotę złożyć wyjaśnienia, jednak zawiadomił 
członków Sądu Obywatelskiego, że ze wzglę
du na konieczność wyjazdu przed v'torkiem nie 
będzie mógł udzielić żadnych wyjaśnień. Człon 
kowie Sądu Obywatelskiego skończą swoje po 
stępowanie 20 bm. poczem mając Już skomple 
towany materjał, rozpoczną jego opracowanie. 
Materjały w skompletowanej formie przedłożą 
sądowi zebranemu In gremio około 5 stycznia. 
Tak przedstawia się tok prac Sądu Obywatel
skiego w sprawie b. ministra Miedzińskiugo.
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ni wiceprezesi Egzekutywy dr Emil Somncrak, 
względnie b. poseł dr. Somm?-rrtein.

Dalsze kondolencje
L w ó w .  3. 12. (T ) W  dalszym ciągu uaacno 

dzą setki telegramów kondglencyjnych na ręc* 
wdowy po błp. Zmarłym, redakcji „Cbwłłi" |

I Egzekutywy Sjcniistyciznej. Nadeszło pównóeai 
kilkanaście telegramów z Ameryki od tamtej 
szych Oiganizacyj SjonistyczuycL od wybk 
tnych przywódców. Żydów galicyjskich w  Ame 
ryce.

W a r s z a w a .  3. 12. (Ślin) W  dalszym dągoi 
napływają listy kondolencyjne do Koła Żj do-' 
wisfciego w  związku ze śmiercią błp. dra Leooaj 
Reicha. W yrazy współczucia w  imiesnfu PPSJ 
madeciał poseł Niedziałkowski w  śmieofiia Mdbtri 
Wyzwolenia prezes Póg, Stroraniotrwa GWop-j 
stoiego prezes Dąbsiki, nadto p. LCcnowski wj 
amiemu federacji pomocy Żydów polskich.

Radni polscy w Drohobycza 
popierają wniosek żydowski

L w ó w .  3. 12. (T) Jak już wczoraj podakśmyl 
radni żydowscy u . Drohobycza wszuzęti Acj«] 
w  kierunku przemianowania ulicy Szpitalnej, 
zamieszkałej wyłącznie przez Żydów na nMcęj 
Dra Leona Reicha. W  dniu dzisiejszym zwtóH 
cił się prezes radnych pJskich w Drohobyczu^ 
dr. Kozicki do prezydium klubu radnych naro
dowości żydowskiej i składając im kondołeucje 
zakomunikował że klub radnych polskich u- 
chwalil jednogłośnie głosować na posiedzenia 
rady miejskiej Drohobycza. Liore się odbędzie 
jutro za wotusUern klubu żydowskiego. Ponfo 
waż ooa H uty posiadają Dezwagręaoą więk
szość w  radzie, wniosek ten ma zapewnione 
szanse przejScnai

 o——

Dziś reda ministrów
( Telefonem od naszego korespondenta)

W  a r s z a  w  a. 3. 12. Sin. Posiedzenie rady mł 
nistrów odbędzie się dziś, we środę.

Poseł Rauscher wrócił 
do Warszawy

W a r s z a w a .  3. 12. Siu. roseł niemiecki Rau 
schci1 powrócił dziś rano z Berlina do Warsza 
w y  i odbył w  godzinach popołudniowych kon
ferencję z mim. Twardowskim.

nego jest następujące:
Sąd apelacyjny po rozpatrzeniu spi awy Jana 

Marji Michała Kowalskiego, skazanego przez 
ęąd płocki na 4 lata domu poprawy za przestęp 
siwa, przewidziane z art. 513, 514 i 515 kodeksu 
karnego, uwzględniając skargę apelacyjną ska
zanego oraz obrońców jego adwokatów Smiaro 
wskiego i Główczewskiego, uznając Kowalskie 
go winnym zarzuconych mu czynów lubie
żnych w stosunku do, niemających lat 16 Mara 
Ositnówmy, Haliny Tomasik, Heleny Fiakrów- 
skiej, Janiny Bodowiskiej i mających powyżej 
lat 16 Zcfji Torrtikówiny, Manii Torres, Ołgi Bitf- 
■ner oraz Heieny Niewiadomskiej — poetanawij 
zaskarżony przez Kowalskiego wyrok tak co 
do uznania winy, jak i wymiaru kayy zatwier
dzić. Jednocześnie sąd apelacyjny zarzut po
pełnienia czynów luibież_iyćh w  atosunku do za 
konnicy Katarzyny Żyłkównej uznaje za nieudo 
wodniony i z tego punktu postanawia oskarżo
nego uniewinnić. Sąd apelacyjny koszty proce 
su zaliczył na rachunek skazanego Kowałskie- 
go.

Po ogłoszeniu wyroku przewodniczący zwró 
cił się do prokuratora z zapytaniem, jaki stawia 
wniosek co do zastosowania wobec Kowalskie 
go środlca zapobiegawczego. W  sądzie okręgo
wym w  Płocku Kowalski złożył tysiąc zło
tych kaucji. Prokurator oświadczył, że wobec 
wysokiego wymiaru kary, kaucja 1.000 zł. wy
daje sie niewystarczająca j żądał aresztowania 
Kowalskiego. Przeciwko wmoskowi prokurato 
ra zaapelował adwokat Śmianowsld i pros# o 
utrzymanie kaucji w  mocy. Sąd prośbę obrony 
uwzględnił.

ście niema co wątpić. Poniowimy o ten. przy 
innej sposobności, kiedy protokoły obrad komi
sji będą opublikowane. W  każdym razie wszys 
cy ci, którzy* z tych łub owych względów chcą

Czy także uchyli się od odpowLukdałności?

Jakie beda losy Seimy?
Przed jutrzejsze‘frn otwarciem sesii sejmowej

(Telefonem od naszego korespondenta)

Po zgonie blp. Leona Reicha

.wyboru nasępcy prezesury Organizacji Sjoni-

Jak pracuje sad obywatelski
w sprawie b. min. Miedzińskiego

Sąd apelacyjny zatwierdzi! wyrok
przeciwko arcybiskupowi Kowalskiemu



.. Nr. 326 „NOW Y DZIENNIK", czwartek 5. XII. 1929 Str. 3.

Ipraws „nimerut ćlaufii$
na wyższych uczelniach w Czechosłowacji

Nowe niebezpieczeństw o ola sfu^jującei m l o d z ^  i^d ow sk le l

i t

Ptotga i Brno, jedne z głównych środowisk 
eutigraojj żydowskich studentów, pochodzących 
z państw, które praktykują numeruś clausus na 
*#yćh  wyższych uczelniach, były w ostatnich 
kBkfanastu duiach widownią burzliwych awan- 
jtUi, Psychoza, która ogarnęła całą środkową 
■Eńiópę, nie ominęła i Pragi, a stąd przeskoczy 
la  do Brna a częściowo także do Bratislawy. 
IW  'aifcoileckich i czeskich wyższych uczel
niach : rozpoczęła, się namiętna dyskusja na te
mat „oumerus clausus", która porwała umysły 
całej miodzjeży akademickiej, wszystkie jej 
ugrupowania, korporacje i stowarzyszenia. W  
chwili) gdy -piszę te słowa, dyskusja-powyższa 
nie • cjODjegła jeszcze końca. Wciąż jeszcze od
bywają się wiece protestacyjne, demonstracje 
a; dyskusje- ożywione wśród grona pro-
ftSOrsKiego. Część prasy, stoi na stanowisku 
zupełnej wolności akademickie! i żąda odda
nia całej tej dyskusji ęlo rozstrzygnięcia, jedy
nie, i wyłącznie młodzieży akademickiej, część 
zęś. występuje przeciw propagowaniu „hyper- 
wohiości akademickiej“  roznamiętnionej mło
dzieży, wychodząc z założenia, że młodzież Ja
ko czynnik subjektywny nie może tej rozognlo 
nej kwestji samodzielnie rozsądnie rozwiązać, 
a wobec tego konieczna jest ingerencja osób 
starszych. Minister oświaty, przyjmując dele
gację żydowską studentów, coprawda przy
rzekł poprzeć żądania delegacji, ale wytworzo 
,ny później nastrój, nie daje wielkiej nadziei, 
by skutki tej przewlekłej dyskusji były bez 
szkód dla obcej młodzieży żydowskie], przyby 
wającej na studja do Czechosłowacji.

Narazie w obozie żydowskiej młodzieży pa
nuje gorączka, wyczekuje się z niecierpliwo
ścią rozwiązania tego1 problemu, który, przez 
wzgląd na rozmaitą rezolucje różnych ugrupo 
wań, stojących na różnych biegunach i stanowi 
skaeh stał się bardzo zawikłanym. Wszystko 
wskazuje na to, że pewne zmiany w obecnym 
systemie s'ą do przewidzenia, a ofiarami będzie 
my znów my, żydowscy studenci z Polski.

W  całej dyskusji możnaby odróżnić dwie 
fazy. Pierwsza faza, to chwile, gdy problem 
numerus -clausus, przeniósł się z Wiednia do 
Pragi i Brna. Były to chwile burzliwe, połączo 
ne z demonstracjami i ekscesami, a stały wy
łącznie pod znakiem haseł hakenkreuzlerow- 
skich studentów wyższych uczelni niemieckich 
w Czechosłowacji „heraus mit den Auslander 
und Juden". -Do zamtoszek, ekscesów, obelg, 
zniewag słownych i czynnych doszło tylko na 
wyższych uczelniach niemieckich, specjalnie 
na lekarskim fakultecie niemieckiego uniwersy 
•tetu w  Pradze. Barbarzyńscy hakenkreuzlerzy, 
zrozumieli dyskusję na temat „numerus clam- 
sus" w  ten sposób, że należy pobić do krwi 20 
spokojnych akademików i akademiczek żydów 
skich. Ddy ekscesy i burzliwe demonstracje 
się powtarzały, gdy nie pomogła interwencja 
policji, która demonstrantom nie szczędziła ra 
zów swemi gumowemi pałkami, władze uniwer 
sytekie- zmuszone były zamknąć uczelnie na 
dwa dni aż do przywrócenia ładu i spokoju.

Daketlkreuzlerzy niemieccy w Brnie, chcieli 
coiprawda też wywołać zamieszanie i korzystać 
ze swej swobody akademickiej, lecz tych nie
doszłych „bohaterów" rozpędziła odrazu poli
cja nie dając im możliwości wykazania swej 
ideologii przed forum publicznem.

Czego żądali niemieccy demonstranci, jest 
aż nazbyt widocznem. Chcieli pójść wzorem 
swych braci wiedeńskich i zamknąć na zawsze 
bfamy uniwersyteckie dla Żydów. Oficjalne 
czynniki dziwią się bardzo tej odwadze hakeli- 
kreuzlerdw, których obecny krok był dla nich 
bardzo niebezpieczny. W ie bowiem każdy czło 
wiek w  Czechosłowacji, że niemieckie wyższe 
uczelnie mają bardzo mały procent rdzennych 
Niemców1 J tylko dzięki wielkiej liczbie obco
krajowców, studiujących na tych uczelniach 
iest osiągnięte quorum, konieczne do ich utrzy 
uianla, Gdyby więc żądaniu studentów niemiec
kich stało się zadość, zostaliby więc oni z po

wodu zbyt szczupłej ilości słuchaczy, pozbawię 
ni swych szkół. A o tenr zapomnieli widocznie 
„bursze" niemieccy.

| Należytą odprawę dała im prasa czeska, 
zwracając im uwagę na to, że uczeliiie te śą 
własnością państwa i że obcy Żydzi są nie ich, 
lecz państwa czechosłowackiego, gośćmi. Ra
dzi więc prasa czeska szowinistom niemieckim 
stłumć wojownicze instynkty, by .zachowaniem 
swem nie narażali na szwank dobrej opinii pań 
stwa na zewnątrz.

Wystąpienia niemieckich studentów nie za
wierały tego niebezpieczeństwa, jakie później
sze w drugiej fazie dyskusji — wystąpienia 
czeskich studentów w Pradze, żądających za
prowadzenia numetus clausus dla obcokrąjów- 
ców. Żądanie to wystawione zostało, przez cze
skich studentów medycyny w Pradze. Medycz 
ny fakultet czeski w Pradze posiada bowiem 
wielki procent obcych studentów. Tak n. p. na 
pierwszym roku na ogólną liczbę 684 studen
tów jest jedna trzecia obcych. Laboratoria, pro 
sektorja i kliniki za ciasne są,' by pomieścić 
wszystkich i dać im możność pracy takiej, KtÓ 
raby odpowiadała wymaganiom regulaminu. 
Wobec takiego stanu rzeczy zrodziło się pyta
nie, co począć, by zaradzić złu i przykrym 
konsekwencjom, którteby mogły wyniknąć na 
skutek braku miejsca.

Pod wpływem „ourszów" niemieckich, chcia 
ła szczupła garstka, studentów czeskich lOzwią 
zać powyższe zagadnienie realizacją hasła: 
„Cizinci a Żydi ven“ („Obcokrajowcy i Żydzi 

j precz"). Rozruchy tej bardzo szczuplej garstki 
były odblaskiem faszyzmu czeskiego, który 
pod osłoną autonomjb uniwersyteckiej dążył do 
wypłynięcia na wierzch. Ta garstka, potępiona 
prze całą prawie prasę czeską i przez w ięk
szość akademickiej młodzieży czeskiej znikła 
z widowni.

Zupełnie inny charakter miały wystąpienia 
reszty akademickiej młodzieży czeskiej. Były 
one oparte na rzeczówych argumentach, a ża
dne z nich nie było skierowane przeciw pewnej 

i rasie, wyznaniu, czy narodowości. O numerus 
' clausus skierowanym przeciw Żydom wyłącz- 
! nie nie było mowy — a jeśli gdzieniegdzie ode

zwały się i>udobne głosy to były one zupełnie 
odosobnione. Studenterja czeska widzi wyjście 
z obecnego kryzysu na uczelniach jedynie w 
ustanowieniu numerus clausus dla obcokrajow 
ców, wychodząc z założenia, że jakkolwiek się 
jest za swobodą studjów, to jednak nie śmie 
ona ograniczać prawa czeskich studentów. „Czo 
ski student ma pierwszeństwo do studjów w 
swym kraju. Nie uztiacza to jednak — brzmi w 
dalszym ciągu uchwalona w Pradze rezolucja 
— byśmy byli przeciw studjom obcokrajówców 
u nas, ale żądamy dla naszych studentów do
statecznych warunków, a jak długo one nie są 
wystarczające lak długo winien być dostęp 
obcych na naśze uczelnie ograniczony. Z tego 
powodu, że obecna chwila nie daję nadzieji wy 
budowania nowych gmachów i rozszerzenia in 
stytutów i klinik, żądamy, aby była zaprowa
dzona norma procentowa dla obcych studen
tów, jako jedyne wyjście z obecnego kryzysu/

Odezwały się i inne rezolucje uchwalone 
przez pewne ugrupowania akademickie, doma
gające się przyjmowania tylko studentów obco 
krajowców, rekrutujących się z krajów, w któ
rych numerus clausus nie jest praktykowany. 
Rezolucja powyższa motywowana jest następu 
jącem rozumowaniem: Frekwencja liczna ob
cych na czeskick uczelniach, byłaby miłym ob
jawem zainteresowania i uznania dla czeskiej 
wiedzy zagranicą, ale w rzeczywistości tak nie 
jest. Większa część bowiem studiujących w 
Czechosłowacji rekrutuje się z ludzi, którym 
nie dano możhośći studiowania w kraju, które
go są obywatelami, i ową część uciekła do Pra 
gi, jako do „loeus minoris resistentiae'4. Chodzi 
przedśwsżysfkiem o Żydów z Polski, Rumunii 
i Wągier. Gdyby w tych państwach przestała 
być nbrrria procentowa praktykowaną, zmniej
szyłaby się liczba obcych na czeskich fakulte

tach, a pozostałby tylko mały procent tych, 
| którzy do Czechosłowacji przyjechali przez 

wzgląd pa wyższy poziom naukawy czeskich 
uczelni. Wobec tego, numerus clausus dla tych 
osób nie śmie być wprowadzony, bo toby ozna 
czalo zgwałcenie swobody studjów".

Niektóre ugrupowania żądały wprowadzenia 
numerus clausus dla obcokrajowców, za wyjąt
kiem studentów z Bułgarii i Jugosławii, a to ze 
względu na serdeczne stosunki łączące pań
stwo czeskie z powyższemi państwami. Lna- 
nniennym jest także głos studentów socjalde
mokratycznych,którzy są, przeciw zaprowadzę 
niu numerus clausus jakoże jest ón niebeżpie 
cznym, bo może podważyć prestige- czeskich 
wyższych uczelni i czechosłowackiego państwa 
i stoją na stanowisku demokratycznej swobody 
studjów,

Oto glosy studentów lekarskiego fakultetu 
w  Pradze. Niebezpieczeństwo' nam grożące jest 
aż nazbyt widoczne, bowiem istotny stan rze
czy domaga się zaprowadzenia w  Pradize tego* 
co już w  Be, nie na Icka i skini "fakultecie jest 
praktykowane od kdiku lat; mianowicie z  pośród 
obcokrajowców przyjmuje się tylko 5 proc, ©- 
ffóraej liczby przyjętycn studentów obywateli 
czeskich.

W  Brnie zaś mimo zaprowadzenia tej nommy 
procentowej przepełnienie jest tak wielkie, środ 
ki naukowe nie wystarczają, (proselctorpun jest 
prawie że zamknięte), że obecnie wysuwa się 
pdan zaprowadzenia numeru® dausus także i  
dla obywateli czeskich, a jako kryterium do 
przyjmowania służyłby wtedy egzamin wstę
pny.

Żądania zaś praskich studentów techniM, za
prowadzenia uprany procentowej dla obcokra
jowców także i na technice są beżpodstawne, 
a Rada Wydziałowa techniki, czeskiej, odpowie 
dzaała na te niedorzeczne wymagania oświad
czeniem siwierdzającem, że miejsca na technice 
jest dość a dla obcokrajowców i wobec tego rńe 
ma potrzeby zaprowadzenia rtuanenus óŁmkuis

Oto istotny stan rzeczy. Przewidzieć modna, 
że niebezpieczeństwo grozi tym studentom, 
którzy w przyszłości chcieć będą studiować me 
dycynę. Emigracja żydowskkłn studentów z 
Polski, która dotychczas tak liczna hyła w  Cze 
chosłowacji. w  miejscu (Ha studjów bardzo wy- 
god/nem, będzie prawdopodobnie w  przyszłym 
noku bardzo luała, a wielu będzie musiało ze 
swego zamiłowania zrezygnować, jeśli aie sdfe 
im sk dostać na uczelnie polskie I tak, my ŻT' 
dzl Stoimy prawdopodobnie przed strt*tą i tego 
zakątka gościnności, który tyle lat powojennych 
przyjmował i gościł nas tak serdecznie. Społe
czeństwo żydowskie w  Jtotece winno włęe e- 

| nerglcznlej walczyć o zniesienie „muneros ctau- 
sus“ na lekarskich fakultetach w  Polsce.

Brno. s. Gotifarg

Dalsze odznaczenia orderem 
Polonia RestiŁota

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a ,  3. 12. Dzisiejszy „Monitor 

Polski11 ogłasza dalszą listę osób odznaczonych 
orderami „Polonia Resti.tuta" z okazji i l  listo
pada.

Krzyż komandorski otrzymali m. in. red. na
czelny „Czasu" dr. Beaupre, prof. Samuel Dick 
stein z Warszawy, prof. Akad. górniczej w Kra 
kowie Hoborski i t. d.

Krzyż oficerski otrzymali m. in. dr. Klemens 
Bąkowski z Krakowa, art. malarz Bukowski, 
(Kraków), b. wicewojewoda krakowski dr. 
Duch, adjutant Prezydenta Rzplitej major Jur
gielewicz, em. dyrektor gimnazjum Nowodwor 
skiego (św. Anny) w  Krakowie dr. Kulczyński, 
prezes zarządu krakowskiej gminy żydowskiej 
dr. Rafał Landau, architekt Mączyński z Krako 
wa, red. dr. Rubel, Boi. Wallek-Walewski, koni 
pozy tor z Krakowa itd.

W a r s z a w a .  3. 12. Sin. Minister komunika- • 
cji Kuchu odbył dzisiaj dłuższą konferencję z 
p. Deweyem, W  toku rozmowy poruszono rów 
nieź sprawę zakupów firmy Lilpop Rau i Loe 

j wensfein. którymi interesuje się Ameryka i kto 
rzy są głównymi dostawcami taboru dila kolej"

1 polskich.

I
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Golisz się bez Dóluiylko
za poprzedniem natarciem
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Przeciw akcji Dra Magnesa
J e r o z o l i m a ,  (ŻAT) Cala prasa hebrajsko 

zamieszcza ąrtykuły, ostro potępiające akcję 
polityczną rektora uniwersytetu hebrajskiego 
dr. I. L. Magnesa. „Haarec" zarzuca dr. Magne 
sowi całkowitą negację postulatów sjonistycz- 
nych. „Dawar“ atakuje dr. Magnesa za to, że 
dal się wciągnąć w intrygę, rozgrywaną przez 
b. rezydenta brytyjskiego Transjordanji p. John 
Philby^-go. „Dawa-r" zapytujt: „Dlaczego dr.
Magnus apeluje li tylko w  imię człowieczeń- 
stwar Czemuż Areny i Rzym nie poświęciły się 
ca ołtarzu człowieczeństwa."

„Doar Hajora" domaga się ustąpienia dr. Ma 
gnesa ze stanowiska rektora uniwersytetu he
brajskiego. Rokowania dr. Magnesa z p. Phil- 

twierdzi pismo, stanowią zdradę wobec 
sptawy żydowddej i po popełnieniu tego czy- 
aa zdradzieckiemu dr. Magnes ustąpić musi ze 
sofogo stanowiska.

Przeciw akcji Dra Magnesa wypowiedziała 
się. rOwnieS —  jak Ż. Pi T. donosi z Nowego 
fjdcku —  „Żydowska Wielka Rada Nowego Jor 
ISb“, ldóra uchwaliła rezolucję potępiającą enun 
cjztcje i rokc/Wania JDfca Magnesa z przedstawi- 

Arabów. R®la wzywa prezydenta Agen 
d i  żydowskiej dra Weizmanna oraz prezyden
ta’ komitetu Administracyjnego Agencji p. Fe- 
Bćsa Warburga do napiętnowania tych zwo- 
’<hdczych i M szywych tuuncjacyj dra Magne
sa. Rada domaga się, aby dr. Weizmann i se 
DOt Uniwersytetu Hebrajskiego spowodował 
Ittymhje dra' Magnesa z zajmowanego przezeń 
Dhmowtska rektora uniwersytetu.

Hasa azvabska a pogłoski 
o rezygnacji ronftiego

Prowokacyjny gtos pisma arabskiego
BsbS&a (ŻAT) Dzienniki arabskie poświęca

ją  w ide uwagi pogłoskuin o mającej wkrótce 
BastąpK rezygnacji wielkiego mufti‘ego. Dzień 
rńk agabski „El Karmel" pisze: „Nawet gdyby; 
się okazało, że wielki uurfti utrzymywał sto- 
iwłtdri z Moskwą, nie może to przecież być uzna 
w  za grzech przez robotniczy rząd angielski, 
który przecież sam wznowił stosunki dyploma
tyczne ze Związkiem Radzieckim. Jeśli tego 
łodzajn stosunki są szkodliwe, należy w pierw 
szym rzędzie ukarać egzekutywę sjonistyczną, 
która sprowadziła tylu bolszewików do Pale 
styny. Jesteśmy przekonani, że te same czyn
niki. które sfabrykowały fałszowany list mu- 
ftfego, przedłożony komisji śledczej, zmyśliły 
również wiadomość o rzekomej rezygnacji mu 
ftiego. Jeśli zresztą mufti postanowi dymisjo
nować, stanie się -jeszcze lepiej, ponieważ 
zwolniony ze swych obowiązków urzędowych, 
będzie on mógł całkowicie się poświęcić kie" 
Townictwu ruchu arabskiego".

3.000 Żydów bezrobotnych 
w Antwerpji

A n t w e r p i a  (ŻAT ) Krach na giełdzie no
wojorskiej wywołał również ciężki kryzys w 
przemyśle diamentowym, który, jak wiadomo, 
ześrodkowany jest w  dużej mierze w rękach 
żydowskich w Antwerpji i Amsterdamie. Najd0 
tkliwiej kryzys dal się we znaki robotnikom 
Żydowskim w Antwerpji, ponieważ nie należą 
oni do związków zawodowych, nie otrzymują 
więc zasiłków dla bezrobotnych. Z tego powo
du 3.000 robotników Żydów znajduje się w  na
der ciężkiej sytuacji materialnej.

Aby przezwyciężyć kryzys, związek przemy 
słowców w porozumieniu z syndykatem robo
tników diamentowych uchwalił wstrzymać pra 
cę ńa przeciąg dwóch tygodni.

OBGAN EGZEKUTYWY ARABSKIEJ „Fele- 
stiin" zamieścił artykuł, w  którym pismo domaga 
się, aiby brytyjska komisja śledcza zajęta się kwe- 
stją, czy należy wpuścić do kraju powracającego

Z TEATRU, W ERJYTU RY l  SZTUKt.
— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Dziś we 

środę i  jutro we czwartek ostatnie dwa popular
ne przedstawienia, po cenach zniżonych doskona
łej rew ji p t „Pytania i  odpowiedzi" („Szałes yn 
tszywes“) z  dyr. Józefem Struigaczem na czele świe 
tnie zgranego zespołu z pp. Malwiiną Rapped, Szej- 
rae Mirjam, Perlą UricŁ, Ma. j^ Dolską, Lubą Ro 
seniberg, J. Mandelblitem, N. Reichcnbergiem, M. 
Potaisińislkim, J. Zucanofwioaam, Sz. Dzigauem i K 
Goldsteinem. Bilety wcześniej do nabycia w  fiirmle 
Fisdbhbb, Grodzką 48 (Nr. teł. 3£ł—-66) i W salonie 
mód „Helena". Miodowa 28.

— TEATR OBJAZDOWY ELIZEUM wystawia 
wnajbliższych dniach w  Krakowie głośną sztukę 
z życia palestyńskiego Efera pi. „Studnia Jakóba".

— Z  TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. W  ndie- 
p. zerwanymi, triumfalnym .szeregu przedstawień 
dochodzą „Artyści" 20-tego powtórzenia i pozosita- 
ją Ha rapertusttze do piątku włączane. Juta o jiopo- 
tudniu o  godz. 4-tej na przieastaiwueniu dla dzieci 
baśń Walewskiego „Kopciuszek" z jowemi wspa- 
niołeani kostjmmami i nowemA efektami czaimdziej- 
akiemi. Tlaóce układu p. Łozińskiej. Efekty czaro 
dzaejskie wykonane w  pnajtowtnkdch teatru pod 
kier. Homzaczka. „Kopciuszek" powtórzony będzie 
także w  piątek W  niedzielę popołudniu „Mysz ko
ścielna", na którą ubiegłej niedzieli znów zabrakło 
biletów na długo przed przedstawieniem.

— MALICKA, WĘGIERKO, HAWAN wystąpią 
4 razy gościnnie w  teatrze „Bagatela" w  świetlnej 
komedji L1. Llenca pt. „Trio". Żywa. przedsprzedaż 
biletów, która1 się rozpoczęła wczoraj w  kasie 
teatru „Bagatela", świadczy niewymownie o wieł 
kaem zainteresowaniu się publiczności krakow
skiej zapowiadanemi występami. Premjera w  po
niedziałek 9 bm.

—  TEATR DLA DZIECI I  MŁODZIEŻY B A 
GATELA" (Karmelicka 4). W  niedzielę 8 bm.-o 
godE. U ‘30 przedpoł. damą będzie na poranku prze
śliczna fantastyczna bajeczka pt. „W  zaczarowa
nym lesde", która na poprzedniem przedstawieniu 
osiągnęła wielki sukces i  uznanie. Bilety sprzeda
je już kasa teatru.

— ^WajEOZOR KOMEDJI POLSKIEJ*1. Klasa 
V III  gimm. Nowodworskiego urzaetza ze współu
działem uczenie państw. Gumn. żeńsk. i  pry <v. 
Gimn. żeńsk. im. król. Jadwigi w  sobotę o  godz. 
7-ej wieoz. i w  niedzielę o giodiz. 5-ej po pot. we 
własnej sali teatr, (plac Groble 9) „Wieczór Ko- 
medji Polskiej", na który się złożą Fredry: „Nikt 
Umie nie zna" i Bałuckiego: „Teaitr amatorski".

—  ŚW IETNY KW ARTET TRIESTEŃSKi, któ
rego szlachetne brzmienie jest czemś, co zdaje się 
przechodzić chwilami poza naturę dźwięku instru
mentów smyczkowych, a tern samem musi zadzł 
wić i opanować każdego, bez względu na zamiło
wanie do muzyki kwartetowej, wystąpi w  naszem 
mieście tylko jeden raz a to w  niedzielę 8 bm. w 
Starym Teatrze.

— Z  LATKO BALOKOVIC, światowej sławy 
skrzypek- wirtuoz, który w  ubiegłym sezonie swo- 
jem niiezwykiem wykonaniem wywołał gorące przy 
jęcie u krakowskiej publiczności, wystąpi z  jedy
nym koncertem w  poniedziałek, dnia 9 bm. w  sali 
Bolońskdego. Bilety już do nabycia w  kasie przy 
sali.

DZIEŃ POLITYCZNY .

Sprawa ustąpienia posła 
Bogomołowa

W  związku z wiadomością o ustąpienia po
sła sowieckiego w Warszawie, p. Bogomołowa. 
i objęciu przez niego stanowiska radcy legacył 
nego w tworzącej się ambasadzie sowieckiej W 
Londynie, dowiadujemy się, że pos. Bogomotofrf 
złożył swemu rządowi podanie o dymisję i 
skutek tego podania zostai wezwany do Mo
skwy. Podanie to wszakże nie zostało jeszcze) 
uwzględnione i — j‘ak donosi część prasy KH 
syjskiej —  prawdopodobnie uwzględnione 
będzie.

W  tym wypadku p. Bogomolow pozosfadby 
oczywiście na dotychczasowem stanowiska.

POLOW ANIE W  BIAŁOWIEŻY.
Jak się dowiaduje Agencja Wschodnia, Ra* 

| Prezydent Rzeczypospolitej w połowie grudnia 
uda się na polowanie do Białowieży. W  polo
waniu lem, które potrwa kilka dni, wezmąj 
udział członkowie rządu, korpus dyplomatycz
ny, przedstawiciele sfer wojskowych itp.

WYJAZD P.. DEWEY* A.
Jak się dowiaduje Ajencja Wschodnia, do

radca finansowy p. Dewey dnia 20. bm. opuści 
Warszawę, udając się do Szwajcarii, gdzie spę 
dzi Święta. Następnie p. Dewey uda się do 
Francji, a stamtąd do Nowego Jorku.____

KOMUNIKATY
— „CO W PŁYW A NA ODPORNOŚĆ U DZIECI?"

Odczyt na ten temat wygłosi p. Dr. fiŁ i  rrrcd; Hele 
na Rosenziweiig w Zjednoczeniu ko-biet żydowskich 
(Rynek gl. 29), w  czwartak dnia 5 hm. o godz. 7 
wlecz. punkt.

— GORDONIA Dziś, w środę, o godz. 8 wiec z. w
sali „Maikaz.u" zebranie członków z referatem kol. 
Muhteteiina n. t  „U zarania sjonizmu" — oraz spra 
wy organizacyjne.

—
— S. K. A  „EMUNAli". Dziś o godz. 8 wiecz. eon 

cent żałobny z powodu śmierci Mp. posła Dra Leoua 
Reicha.

— ZJEDNOCZENIE KOBIET ŻYDOWSKICH
(Rynek Gł. 29) prowadzi setninarjum Iiiteratury no 
woJiebraitsIkie} i żydowskiej w języlkiu połsikiiim we 
środy o godz. 4.30 dio 5.30. Prowadzi p. Dr. BenzsRui 
Katz. Wpisy codlzidiiiniie od1 5—8 wlecz.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

Środa: „Pytania i odpowiedzi" (ceuy zniżonej. 

TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE
Środa: „Artyści".
Gzwartdk: pop. „Kupciusziek" (ceny zniżone); 

wiecz. „Artyści".

w  ciągu b. tygodnia do Palestyny przywódcę sjo- 
nistów- rewizjonistów Wł. Żabotyńsikiego.

W  JEROZOLIMIE zmarła, przeżywszy lat 36, 
żona dyrektora opery palestyńskiej, primadanna 
tejże opery Lia GolLnkin. GoldmkAn zmarła po prze
bytej operacji na chorobę ralka.

15 DNIEM 1 BM. rząd palestyński zaprzestał w y
dawania żywności wszystkim uciekinierom żydow
skim, którzy od czasu rozruchów dotychczas prze
bywają w Jerozolimie ze względu na rozgromienie 
ich osiedli.

KOMUNIŚCI W JAFEIE wydali prokłamacj *. 
wzywającą wszystkich felachów oraz robotników, 
zarówno żydowskich jak i arabskich, do napadów 
r.a nrzędy państwowe, zwolnienia wtiężniów, wy
gnania komisji śledczej z kraju oraz niepłacenia 
podatków rządowi.

W AAD HALEUMI ORAZ EGZEKUTYWA SJO- 
NISTYCZNA odbyły wspólne posiedzenie, na któ- 
rem uchwalono wyasygnować 26.000 ddLarów 
z powszechnego funduszu pomocy dla ofiar pale
styńskich, przeznaczając tę sumę na długotermino
we pożyczki dla drobnych kupców, którzy pośre
dnio lub bezpośrednio ucierpieli z rozruchów w 
kraju 1M> z powodu arabskiej akcji bojkotowej.

PROWADZONE PRZEZ ZFN. ROBOTY DRE
NAŻOWE na bagnistych obszarach położonych nad 
zatoką Hajłską, pomyślnie postępują naprzód. Za
łożono szereg kanałów drenażowych, przy któ
rych zatrudnionych jest 160 robotników. Roboty o-

bliczone są na okres 18 miesięcy, koszta zostały 
spreliminowane w  wysokości 30.000 funtów szterl.

JEROZOLIMSKI KOMITET NIESIENIA POMO
CY OFIAROM ROZRUCHÓW PALESTYŃSKICH 
był widownią gwałtownej sceny, podczas której 
tłum żydów, przeważnie miaszkńaoów dzielnicy 
Żydów gruzińskich w  Jerozolimie, wdarł się do 
ivzędu komitetu, wyważył drzwi i rozbił szyby. 
Wezwana policja przywróciła porządek. Uczestmi- 

' cy napadu na biuro komitetu pomocy żalą się la 
zbyt opieszałą akcję pomocy. W idu żydom daje 
sic we znaki bojkot arabski, domagają się oni Wo
bec tego udzielenia im pożyczek na krytyczny o* 
kies.

„ICA“ przystąpiło do przesiedlenia bezrolnych 
chłopów żydowskich z Rusi Podkarpackiej do A r
gentyny, gdzie będą oni osiedleni w  kolonjach 
„ICA“ . Pierwsza grupa, złożona z  6 rodzin, wyje
chała już do Argentyny.

K ILKU  ŻYDOWSKICH ROBOTNIKÓW BUDO
W LANYCH W  MOSKWIE, wykluczono ze Związku 
zawodowego za to, że zorganizowali uroczystość 
„Sijum Hathora" w jednej z bóżnic w Mińsku. 
Wykluczenie nastąpiło na skutek akcji, prowadzo
nej przez żydowski dziennik komunistyczny „Okt- 
jabr‘‘.

ZGON IZAAKA TUROFFA W  Berlinie zmarł 
przeżywszy lat 75 literat żydowski Izaak Turołf, 
który był jednym z najstarszych dHiennikanzy ży
dowskich w Niemczech

i
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OGTATNIE GODZINY
O catajtnięfa gcwL.Li! li Jiłp. Leona Reicha czy- 

«Mny w „Chwili":
.Gktoto godziny 6-tej dnory przy pełni świa<lo- 

_ jo& i -aawał znaki ręką, że kogoś wzywa, o i  cza
rni dO woasai wychudłą ręką ocierając sobie pot 
m cBotta- Do łoża dopuszczono wiele osób. Wódz 

ŁJmuaaęte ocay, lecz przy wymienieniu na- 
*SBsL deA.mak skinieniem głowy, że Wie, kio przy 
£tim stoi. Niestety słowa więzły mu w gairdłe, nie 
-LiaimjTiyani sal na wypowiedzenie cłioćby słów kilku. 
Ją' 1 Iwkk mózg funkcjonował norm r lnie naogół 
g \ m  Zewnętrzny był Mu obojętny. Tylko od cz;a- 

dO gusta padały jakieś urywane- słowa o sjo- 
niżuóe... o  Agenojii Żydowskiej., o Eroc... O tern. 
mrjejał W ielki Człowiek w chwilach dogorywania! 
Myślał o  Ziemi Świętej, która wypełniła króUd Je- 
gff, juacowity żywot.

.. Ołaoło 12-tej (w  nouy z  soboty na niedzielę) od
zyskał piaytómność i zaczął się żegnać. Czując zbli 
żaji%cy się koniec żegnał się z żoną..

.Pióro wypada z  lęki na wspomnienie tej sceny. 
Ipwjyznajemy w  tern miejscu, że nie zdolni jeste
śmy jej powtórzyć. Nerwy odmawiają posłuszeń- 
slwią tu nadchodzi kies ludzkiego wysiłku mózgo
wego, daaennal^rz jesi owładnięty jakby parali
żem... Potem wezwał nasz ukochany Prezes i To- 
war&y&ż lekarzy, którym z osobna dziękował. 
Trudno zmepnodukować nurty psychiki Ludzkiej. 
Zapewne, co się w  naszych serc zh  dniało, co my 
gailiśmy — i oni odczuwali. Dziękował im nasz 
WóuB swojean dobrem spojrzeniem, oo powaśnio- 
nych ujmowało w  karny, co jednało dusze mas. 
Z kotlei wezw-al członków lodźmy, z którymi się 
żegnał, potem dziękował dyrektorowi sanator
ium aa troskliwą opiekę, a daiej żegnał członków 
Egzekutywy, długoletniego sekretarza biura Egze
kutywy, towarzyszy, znajotmvdh i przyjaciół — po
lecając gorąco pamięć c  dostojnej Małżonce i je
go WcoohmnycL nad życic Dzieciach A i  iedy prze
winął się przed gasnąceiui oczyma ten długi koro
wód postaci, a kiedy każdy już pożegnał i poże
gnany został — zbliżyła się ciężko jak ołów, o:ęż 
'ka jak granit skalny — chwila rozsiania. Na w ie
ki.. Ostartniemi słowy, jakie padiy z ust drogiego 
naszego Wodza były: „No, ja wam wszystkim 
za WaZjotko dziękuję, bo teraz już koniec..."

NA MAPACH
W  niedzielę o  godz. 10-tej rano, z snnatorjum 

Czerwonego Krzyża, gdzie przebył operację i do
konał żywota blp. dr. Leon Reich, przewieziono 
zwłoki do mieszkania przy ul. Kraszewskiego 1, 
w  którem zgasły przywódca mieszkał. Po obrzę 
dziie rytualnym złożono zwłoki do otwartej trum
ny, którą ustawiono na niskiem podjum. W  obec
ności małżonki Zmarłego, najbliższej rodziny, gro
na towarzyszy i  przyjaciół odmówił modlitwę rą
bu* dr. Fłrouud, W  trumnie pod głową Zmarłego 
-dodano woaeczak z ziemią palestyńską..

S ulom, w którym spoczywała trumna ze zwłoka
mi, wyh ty był czarną materją. Przez całą noc 
odmaiwWiO przy tr-mminie psalmy. Po obu stronach 
łirumŁy pełniła bez przerwy służbę mdodiziez aka
demicka. Obok trumny znajdują się tylko nieli- 
czre wieńce, gdyż na życzeniu rodziny i wedle u- 
cbwały Egzekutywy Organizacji śjonistjcanej 
wschodniej Małopolski kwoty przeznaczone na 
wieooe j. kwiaty uproszono przeznaczyć na Fundusz 
uczczenia pamięci drą Leona Reicha.

W  ciągu dnu i nied zielneojo prze Atóieły się obok 
trumny ze zwłouami drogiego Przywódcy tysią
czne rzeszo ludność i żydowskiej. Szczególnie wzru
szającą była scena przybycia pew nej SOdetniej 
e t a m s Ł , Z przedpokoju d . chód ni donośny jej 
płacz. Za nią postępuje cicho na palcach mąż jej 
starowina i też ocier i chustką łzy. Potem dzie
ci®! które żarły już wielkiego Reicha, składają 
hołd kurny Jego cieniom.
• O godzinie 6-tej przybył do domu żałoby: w  imię 
ndu nząou i wojewody nacz. Rogowski Starosta 
Grodzka Klot/, prezydiom klubu BBWR.: pos. Po
tworowski, por Lówemherz i pos. Strońsiki. Ł o - 
touo oficjalne kondol racje,

W  godaduąch wieczornych napły w pubtuauośi ł 
spotęgował się do tego stopnia, że musiano utrzy- 
F iym tu i porządek. Pokoje, klatkę schodową ł ulicę 
KraszewJkiego zaległy lysiaczne rresze spoTeczeń- 
atWT. żydowskiego, które w  cicLein skupieniu od
dawały  uota-iH hołd Przywódcy.

EX>N1«U£T POGR ZĘBOWY

czonc tłumy, jakich Lw ów  nie widział już od ozie 
slątek lal. Gala ulica Kraszewskiego oraz a^óe- 
dnie ulice 3-go Maju i  Słowackiego wyoełniome by
ły szczelnie morzem gtow iudzEich. W iele aobnat 
zemdlało wskiutek ścisku. Z ulic, którCi.a przecho
dził kondukt pogrzebowy, rausiano skierować traun 
w a je na inne b-nje.

0 godz. 10‘30 przybył vuoewojewoda Pilecki, pre 
zydent miasta Nadolski, starosta grodzki Kłotz, 
naczelni redaktorzy wszystkich pism lwowskich 
oraz przybyli na. pogrzeb przedstawiciele prasy 
warszawskiej. Z parlamentarzystów zauważa się 
posłów Strońskiego, Rierackiego, Śliwińskiego, pre 
zcsa Klubu ukraińsk iego Lewickiego i inrych. Zja
wiają się wszyscy trzej rabini lwowscy Ziff, dr. 
Fpeuud i di. Lewin. Wszyscy jposiowie żydowscy 
wschodnio- galicyjscy, delegaci z Waasuawy dir. 

i Bychowski i dr. Hindes, prezes Egzekutywy sjo- 
i nistycznej w  Krakowie dr. Sahwai znart, wszyscy 

crtankiowie Egzieku^ywy lwowskiej^ wszyjscy 
cz<onKOwie zarządu i rady V ahalu lwowłsŁ' egu. de- 

I legaci Koła Żydowsldego.
Punktualnie o godz. 11 zalega wśród żałobne- 

| go tłumu grobowa cisza. Chór synagogi śpiewa 
j psalmy. Wybucha spazmatyczny płacz kóbi~t. K il

ka kobiet, musi odwieźć tcaretka poj puowia ra- 
j tankowego.
I W bramie kamienicy ukazuje się trumna. Niosą 
I ją poseł Rosmardn i  dr. Somfnerstein oraz pzłoa- 
j kowie Egzdkiutywj sjooistycznoj Za 1 rumuą kro

czy wdowa w  ciężkiej żałubie, gcftwaicraonia' przez 
! swych szwagrów. Za nią obie córki zgasi ago 
I Wodza. W  tej chwili pewien starzec padu przed 
I tiumną i woła: „Liber tate, wus woln w ir tun 
! un <lir?“
! Z balkonu domu przemawia wiceprezes iwo w 
| sklej Egzekutywy sjonistyczinej dr. Schmorak w  ję- 
| zyku hebrajsikim, żydowslcim i polskim. Po he- 
! br-ajsfcu mówi: „Nigdy nie zapomnimy o Wielkim 
| Wodzu naszym. On na» wszystkich wychował, 

choć wielu z nas było starszych od Niego. Zawsze 
kroczyć będziemy lego drogami. Ouo największa 
wdzięczność, którą możemy Mu okazać".

! W  języku polskim powiedział dr. Sch.no,"tuk: 
„Dr. Reich jakó pierwszy obalił przesąd, jakoby 

I żydzi nie mogli Dyc lojalnymi obywatelami. Dopie
ro hi.stor ja potrafi należycie ocenić anaczenie dada- 

j łałtrosd dra Reioha w  kierunku stworzenia pjoko- 
! jowego współżycia między Polakami a Żydami:1.

NA MIEJSCE WIECZNEGO SPOCZYNKU

j  Pochód rusza. Wszystkie sklepy, tak polskie, jak 
I i żydowskie są z!imknięte. Wszystkie banki lwow- 
‘ sikie przerwały pracę na dwie godziny. Kiedy kon- 
) dukt aoehouizi ao gmachu Kanału przy ul. Berr>- 
| sleina, tłum żałobny wynosi do 50.000 ludzi. Z bal

konu kahalu przema wia prezes zarządu dr. Chates, 
zi zaiuczrjąc, że chociaż obecny zarząd kahalu był 
zwalczany przez dra Reicha, to jednak wszyscy 
członkowie kahalu pochylają przecl nim swe gło
wy, jako przed wiernym żydem i człowiekiem o 
czystych rękach.

Przed domem stowarzyszenia „Tikwe Cijon“, do 
którego dr. Reich należał, odmawia nadkantor p. 
L-wowioz modlitwę „El mole rachmim".

Tymczasem niezliczone tłumy gromadzą się już 
na cmc ntarzu. Za taksówikę płacono do 50 zł i 
więcej. O godz.. 1‘45 zjawili się na cmentai zu po
słowie Farbstein, Rosenblatt, senator Buidzyner 
i m. 60 posterunkowych z komisarzami policji u- 
tyzymywało z trudem porradek na cmentarzu.

OSTATNIE POŻEGNANIE

Jako pierwszy zabrał na •cmentarzu głos rabin 
dr. Freund, mówiąc m. in.: ,^Lońop zagasło. Dzia
łalność dra Reicha była jasnym promieniem wśród

potniedH ł̂fiK — dzień pogrzebu —  suru- 
dewaauuwjj. Mimo to zebrały się tale naeprzeU-

ciężjkąch Aa, jatae obecnie przeżywamy Był na 
s^ą i-̂ dpooną i na&uą uadiziu ją. Kiedy byliśmy w  po  
trzebie, posyłaliśmy Go do władz, dla ulienię no- 
seiego losu. Pamięć o b̂ tm bętMe wśród1 nas trwa
ła wtócŁniel"

Kanrtor Lwowictz odmawia z chórem ponowni* 
modlitwę ^ 1  m e  rachmim". Zabiera głos rabin 
dr. Lewin a! pirzy w artuszr jącyęh jego stówach wie 
le osób wybucha płaczem. G mowach "aiobnycłi 
< onieśt jśmy już wczoraj. Szeze >'ólni- piękae i silna 
było przemówienie dra Bchiwarzbarta. iWioebun- 
rndstrz Drohobycza, tow. dr. Tanmenłu r m powie
dział m. in.: ,ą>r. Reich nie pozostawił syna. Nasdi 
iKtiihał drohobydki postanowił ustanowić C-J.o,oazi- 
ne odmawianie kadisz po drze Reichu. Mamy "vieki 
dobrych polityków i pubucystów, ale nie mamy 
czło wieka, któryby iwn zastąpił dra Uedeaa"

Kiedy trumnę spuszczano do grobu, malżom». ■ 
dra Reocha popadła w taiK silne omditande, że przes 
dłuższy czas musiano ją oucie.

Nad świeżo usypaną mo^łą odprawił modły ra
bin Lewin. „Kadisz" odmówił g.neralny ekreterz 
lv."owsiKiego oddziału ^Ceren Hujescau", p. Rosen- 
zweig, który jest też krewiriytrr Zmarłego.

O godz. 4-tej porpołiuiindu skończył się pogrzeb, 
\r którym żydostwo lwowsoie i  pi zez swcacn re- 
pi s-zenitantów żydootwo całej Polaki oddało osta
tnią posługę nirzapomniaineaiu ukochanemu drowi 
I.eonowi rteichowi.

O^CATNIA WIOLA DRA REICHA

Jak uonosi ^liomerit", WTęczył ar. iteian przód 
swą śnńercią swej starszej, 15-letniej córeczce las* 
stanowiący niejako ostatnią jego wolę. W  liście 
tym prosi żonę i ozie-ci, ai>y o ile tyiino .tosumlkff 
na to pozwolą, osiedliły się w Palestynie. Pełno
mocnikami do wydania swych prac i nieloJ-eńczo 
rycłi pamiętników zp.mtanowtpi dr. Re>cb tow. dr* 
Sclimoraka i dra RotbfeUta. Dochód z tych w y 
dawnictw przeznaczył na Żydowski Fluindusz Na
rodowy, chyba gdyby rodzina znotazła się w  tru
dnej sytuacji fin&neowtjj, wówczok aochóa ten 
ma przypaść rodzinie. Dr. Reich prosi, aby jego 
zwłoki, jeśli to będzie możliwe, byiy przewieziiUŁB 
do Erec IzraeL

OSTATNI AR TYK U Ł DiRA1 REIOHA

Jak już wczoraj nadmieidiiśmy, Lył zamieszczo- 
cv w poniedziałkowym numerze „Chwili" (25 ui>. 
ni) nekrolog o Clemenceau ostatnim arLykuhan 
dra Reicha. Ubiegłej ś, ody zaczął dr, Reich posad 
swój zwyczajny piątkowy artykuł dla Atom a»uu“, 
doszedł jeuuak tjiko do połowy i  nie był wkęo î 
w stanie go dokończyć. „Moment" "Opowiada O- 
glosztnie tego niedokończonego antyk ulu di.u Rćtr 
cha,

GŁOSY PRASY t OLSKU0J

Gała prasa )»lska zamieściła wzmianki i arty
kuły o zgonie posła Reioha, wyrażając się z sym 
pat ją o Jego osobne i działalności Swizegóbude cie
ple i serdeczne były artykuły zamieszczone pnsea 
prasę sanacyjną, zwłaszcza przez „GozeftB Bo*- 
ską".

ŻYDOWSKI DOM LUDOWY IM, DRA LEONA 
REICHA

Egzekutywa sjonistyczna Wschodniej łtaiopolska 
postamowiła utworzyć „Fundusz imaezeiuia pułuięci 
dra Leona Reicha11, przeznaczony do wybudowa
nia Żydowskiego Domu Ludowego we Lwowie 
imieniem dra Leona Reioha.

Datki n<a ten cel prze-naczone należy składać 
w biurach Egzekutywy Krajowej Organizacji Sjoń- 
skicj we Lwowie, ul. Kopernika 10 lub na ręos 
dra Juljusza Wurzla adwokata we Lwowie uL 
Słowackiegó 18.

„8tp. Dr. L. If i i i m w t o i i i !
Żałobna cicltlaracja Centr. Komitetu organizacji SIofksKieJ w  Polsce

Juk już onegdaj donieśliśmy, Centralny Ko
mitet Organizacji Sjon. w Polsce odbył bez
zwłocznie po otrzymaniu wiadomości o zgonie 
błp. pós. Dra Leona Reicha, żatóbne posiedze
nie, na którem m. in. uchwalono wydać dekla
rację pośmiertną.' Poniżej przytaczamy ją w ca 
łoici.

„Centralny Komitet Organizacji Sjonistycz- 
nej w Polsce oznajmia żydostwu polskiemu 
wieść żałobną o zgonie członka Wielkiego Ko

mitetu Wykonawczego Wszechświatowej Orga 
nizacji Sjonistycznej, członka Komitetu Admi
nistracyjnego Agencji Żydowskiej, członka Pre 
zydjum Rady Naczelnej Organizacji Sj oni sty
cznej w Polsce, prezesa organizacji sjunistycz- 
nej Małopolski Wschodnie!, posła na Sejm Rze 
czypospolitej Polskiej, członka urezydjum de- 
legacyj żydowskich w Polsce błp. Dra Leona 
Reicha.

Zgon Dra Leona Reicha ciężką okrył żałoba
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■letylko żydostwo w Polsce, lecz i naród cały, 
skupiony pod sztandarem Odrodzenia. Z szere 
gów naszych ubył mąż, który niezmordowaną 
swoją pracą, wielkim talentem, jako organiza
tor ruchu odrodzeniowego, przywódca i t r y 
bun ludowy, słowem i czynem torował drogę 
idei renesansu żydowskiego, waicząc ofiarnie 
i z samozaparciem się ze sprzymierzonemi si
łami wstecznictwa i odszczepienstwa. Na ro
dzinnym terenie swojej dz.aialności: w Mało- 
polsce Wschodniej zmusił do kapitulacji tw’ier 
;dzę wrogów naszej wielkiej idei.

Jako zwycięski Wódz żydostwa małopolskie 
go stał się jedną z czołowych postaci ruchu 
sjonists cznego. Zarówno na Kongresach jak i 
.w Agencji Żydowskiej zajął kierownicze stano
wisko, czerpiąc z czystej krynicy nasiej .wznio 
.siej idei wiarę w przyszłość Narodu.

Siłą przekonania i energją czynu stał w pici’ 
wszyćh szeregach niezmordowanych bojowni
ków o nasze prawa polityczne i swobcdę roz
woju narodowego. Glos Jego orędowniczy róz- 
ibrzmicwał w czasie konferencji pokojowej w 
iWerSalu. Na zjazdach międzyparlamentarnych, 
ó, trybuny Sejmu Odiodzonej Polski, na Kon
gresach mniejszości narodowych i wogóie wszę 
.'dzie, gdzie ważyły się losy polityczne ludności 
j&ydowsKiej, ten mąż o wielkich zaletach du- 
idła i serca, o czystym charakterze i wybitnej 
fadtnrze politycznej umiał wykrzesać z siebie 
(taoc zapału i energ-ji jakoteż godnie dźwigać 
,na lego barki nałożony ciężar obowiązków na- 
fnodowych i społecznych.
( Centrali*# Komitet Orgctmzacji Sjonistycznej 
W Polsce stwierdza uroczyście, że biogosławio 

i} pamięci Dr. Leon Reich debrze się zasiu- 
ftarudowi żydowskiemu."

PRZEG LĄD GOSPODARCZY.

Wezbrana fala protestów weksl owych. —  Inflacja czekowa.-

iaa «a>rjąą  tą f d lrc j I ni* odpowiada.

ADWOKAT

HENRYK KANAREK
otworzył kancelarię w Rzeszowie 

alfn Ptcfc ie.icza L. 27. —  Telefon Nr. 234

Podzfęho wan
WP'jai Drowi Dawidowi Lehrhaitowi, Kra

ków)—ł^odgórzie, ul, Ręfcawfoa 41, składam tą 
Jrogą seadeczme podlziętoowamie za stkmit-eczwe 
w,y4eezeuie m ń  z dthigć&j diorofoy arinetyctzaiej,. 

ijjak wwinież za wyfląftkov o- trosWiwą opiekę w 
' ceasie cbanoby. Joachim Nagosziner

Kraków, Kamieauia 17.

Podziękowanie.
WPs»“u Drowi Aleksandrowi Forsterowi, laka-rziowl 

i chorób dzieci w  Kraino wie, składują serdecznie po- 
łfeięfcowainiie za trafn-® pustawianą diagnozę i be®i.n̂  
bere&owiuą opiekę w  czasie choroby dziecka.
A34ł« Fas to wie.

WYJĄTEK NIE Z FRŁL.IY

D aw niej miłoda p an ien eczk a  
M ile rz e k ła  k o ch an k o w i:
Daj m i, luby , kam arecuka . —
A d®iś k a żd a  sw em u  ro-wde: 
Je&Łi n ie ch cesz  m ojej zg uby , 
„K osm a ‘ m leczną daj mi luby.

1 SsaHe«fiWśrToi®

FA BRYKA CZEK OLADY KO SM A (SA R O T T I).

Warszawa, 3 grudnia.
Po pewnej poprawie z pierw szych dni paździer

nika sytuacja na rynku- pieniężnym w  drugiej po 
ło-wie tego miesiąca i w tistopadzi-c jłeg-ta 

dość wielkiemu pogorszeniu, 
co szczególnie uw doczniiłio się przy płatności ach 
ultima.wych. Liczbą protestów znacznie się zwięk
szyła. W  samej tylko Locha zaprotestowano w  paź
dzierniku br, 49,-132 szfuik weksli na sumę 10,350,372 
zł., wobec 45,309 szituk weksli na 85867,628 zł. we 
wrześniu. Stosunek weksli zaprotestowanych w  
Banku Polskim do całego inkasa po-lniósł się w  
październiku 00 '4,71 proc. wobec 4,12 proc. we 
wreeśritu br. Jedną z głównych przyczyn ponowne
go pogorszenia się wypłacalności jest lfadimierffia 
podaż towaru na rymu, szczególnie w  branży -kon • 
fekcyjr-ej, która szuka uijścia we wszelkiej formie 
sprzedaży, Słabiej nmansowo postawieni przemy
słowcy i  nurtowmcy, nieposiadiaj ący dostatecznych 
ś.odlkóy. obrotowych, narzucają nieomal towa. od 
biorcom, przyjmując częstokroć bez zastrzeżeń 
stawiane przez nich warunki. Ma to ten skutek, że 
kupcy, nie mogąc z jednej strony zbyć towaru, 
zwłaszcza wskutek zubożenia głównego odbiorcy- 
rołrika, z drugiej zaś strony me posiadając r*aerw 
gotówkowych, nie mają inoż.,ośoi wywiązania się 
w  terminie z przyjętych zobowiązań i  stad powstał 
ten objaw
powszechnego, niebywałego u nas, niewyku-pywa 

nja weksli w  teraniu©
Nadoruiar poczęto od pewnego czasu stosować 

niepraktylrowany nigdzie na święcie system po
krywania protestów tub rachunków za towar cze
kami z terminami, dochodzące mi do sześciu mie
sięcy, które w chwili wystawienia, a często i w 
terminach płatności, nie mają pokrycia. Wytworzy
ło to, oi>ok inflacji wekslowej, drugą 

inflację czekową.
Jeżeli tempo wydawania tych czeków -będzie trwa
ło nadal i nie zostanie przez miarodajne czynniki 
ukrócone — to staną się one poważną pozycją w  
obiegu wekslowym, z tą jenraak różnicą, że nara
ża skarb państwa przez unikanie zapłaty wekslo
wej na dotkliwe straty, a pozatem przęz zbyt tole
rancyjne traktowanie tego objawu przez instytu
cje Wiikowe mogą stać sit; przyczyną n-iepożadu-

dtaoze czeków bez pokrycia nie' robią tiongóf jn§ 
teraz z tego użytku prawnego, ponieważ moekltióre 
wysląpienaia przeciwko wystawcom ^ekwułiflluu 
warno, jako nadające się do zwykłegjo pc 9 tepo«»“ 
nia, pomimo, że ustawa czekowa przewiduje pczy- 
„ystawamiu czeków bez pokryci* ptońągame ds- 
odipowiedj i-aiaoćcd karnej.

Poigorrzieme się sytuacji na rynku 
nastąpiło n-ietyiko w  województwach 
ale taikże i na Śląsku. Oboaną sytua-tję -na 

Górnym Śląsku 
charakteryzuje duży dopływ materjału w iU lO inr 
go, pozostający w  związku z  pogorszeniom się 
koajuuikt-ury w  bra.iźyi żelaznej, w p.zesny&u, ce
mentowym i drzewnym. Odsetek protestów wekslo
wych znacznie wzrósł, a popyt tia gotówkę, z wŁbjł- 
cza na ultimo listopada był Darazo diuźy.- W  oderę- 
gu Bielsko-Biała zwiększony napływ puo istOW 
wekslowy cn, szczególnie w  przemyśle włókienni
czym, powoduje, że fabryka nie są w  stanie tak. 
punktualnie wywiązywać się. ze swych zobowią
zań za dostawę surowców, jak w  latach papo-zęd- 
ni-ch. Zapotrzebowanie gtotówki jest bardzo w iel
kie, jednak że kredyty nowe lub zwiększenie jiuż i- 
stnieją-cych można uzyskać wobec daleko posu
niętej ostrożności ranków tylko w  wyjątkowych 
wypadkach. Wysoka liczba zgłoszeń o ugodę- □ ido- 
wą utrzymuje się w  dalszym ciągu. W e wrzesuitą 
zgłoszono osiem wniosków, w  paź-azierir-ku br. 
również tyle, a W ci,.gu pierwszych 10 miesięcy 
br. ogółem 44, podczas gdy w  całym r. ńb żyłko ' 
23 wnioski.

W związku ze wzrostem protestów wekslowych 
dyskontorzy prywatid 

i pizj-jniąją teraz tylko solidny materjał wekslowy, 
ostrożniejsi żądają nawet odcinków, opatrzonych 
corjajmniej w trzy żyra dobrych iirm. Ponieważ 
dob.egjo malerjalii »ia rynku „aogoł biok, op.oiy 
w  dyskoncie prywatnem zmniejszyły się. Weksle 
pie.-wszr.rzędne dyskontuje się na 1 i pół do 1 i  
trzy czwarte procent, drugorzędne i.a 2—2 i pół 
proc., tranzakcyj trzec-ioiręędinym materjałern pra
wie się nie przeprowadza.

Bank Polski zmniejszył w  pierwszej dekadzie li
stopada dyskonto o 8,4 milj., a w  drugiej o 15,2 
milj. czyi" w  dwóch dekadach razem o  23,697,oół do

j kwoty 721,202,912 zł.; przyczyniło się to Jeszcze 
nego kryzysu wśród kupiectwa. Należy przytem ! bardziej do powiększenia ciasnoty na rynku, 
zauw iżyć, że w  wypadku śmierci wystawcy czek J Również banki akcyjne, wskutek pogorszenia się 
traci swoją wartość, ponieważ P  K. O. lub inne ! wypłacalności, stosują ostrożniejszą politykę kre- 
instytucje bankowe mogą słusznie zauważyć, że dyto-wą. Prywatne instytucje pieniężne, • pomimo 0-
wystawca po swojej śmierci nie mógł czeku pódpi- bniżenia stopy dyskontowej przez Bank Polski,
sać, pozatem spadkobiercy takiego czeku mogą nie zniżki dyskonta narazie nie przeprowadzą, będzie
uznać lub w banku nie zostawić pokrycia. Posia- i ona wynosić nadal 13 proc. roczne

 o» j-
A. Z W

Dalsze pogorszenie koniunktury 
dla eksportu drzewa polskiego

Jak donosi Izba Przemysłowo- Handlowa w  Kra
kowie, w  Niemczech z powodu znitoomego ruchu 
budowlanego i fatalnej sytuacji kredytowej, za
znaczyła się ostatnio na całej linjii zniżka cen, 
przy znpeihym braku zainteresowania dla ąrzewa 
polskiego. Sytuację pogorszył nadto fakt, że lwią 
część skromnego naogół zapotrzebowania drzewa 
importowanego pokrywają po bardzo nisk ich ce
nach Sowiety. Ponadto na rynku zaciążyły dość 
poważne zapasy towa-i u krajowego.

W  Anglji sytuacja nie uległa, nadal żadnej zmia
nie. Rynek jest opanowany przez tanie drzewo so
wieckie. Ewentualnej poprawy oczekuje się dopie
ro w  miesiącach zimo wych

Go się tyczy Holandji, to konkurencj 1 Sowietów 
utrudnia coraz silniej usadowienie się naszego eks
portu na tamtejszym rynku.

Eksprot do Francji uniemożliwiło słabe zapo
trzebowanie oraz dość poważny spadek cen, do
chodzący do 10 proc.

Niekorzystnie również kształtują się koniunktu
ry na rynku czeskim. Ekspansji eksportowej w 
tym kraju stoi na przeszkodzie słaby ruch budo
wlany, oraz wyraźna tendencja ze strony kopalń 
Zagłębia Ostrowskiego, które dążą do obniżenia 
cen, wstrzymując się z zakupem drzewa.

Ze światowych rynków jaj
Spodziewana zwyżka een przed świętami.

Na światowych rynkach jaj brak wszelkiego oży
wienia, co stoi pomekąd w związku z będącą w 
pełnym roku sprzedażą konserw. Jedynym towa
rem poszukiwanym jest towar zupełnie świeży naj
lepszego gatunku, którego z powodu zmnlejuzeuia

się p-rcdukcji jest bardzo mało. W  każdym razie 
zbliżające się święta, sygnalizowana fala zimna i 
zmniejszenie się zapasów jaj chłodzonych i kon
serwowanych, każą się spodziewać większego O- 
żywienia i zwyżki cen. W  Niemczech sytuacja 
zmianie nie uległa. Wygórowane ceny jaj świeżych 
ograniczają popyt na nie i powodują ożywienie 
Łranznkcji jajami konse. ww. amemi. Największym 
popytem poza towarem konserwowanym cieszą się 
gatunki jaj świeżych normalnych i niniejszych.

Jaja polskie wielkie notowano ostatnio za sztu
kę 12 i -pół feniga, jaja polskie normalne — 12 fen.

Na rynku austrjackim zmniejszone nasilenie do
staw odbiło się przede wszy s 4U e-11 w  sposób sil
niejszy na dostawach krajowych. Puiaz pierwszy 
również od szeregu tygodni nie była re-pri zlutowa
na ma rynku wiedeńskim proweujeucja jugosło
wiańska i rumuńska.

W  kraju produkcja bardzo zmalała. Zarówno 
skupujący, jak i hurtownicy wyzbyli się zapasów 
do tego stopnia, że zwiększenie zapotrzebowaniu 
zagranicy może spowodować zwyżkę cen Chwilo- > 
wo jednak ceny utrzymują się na miezmii onym 
poziomie. Zbyt zagranicę jest stosunkowo mały, 
większą część produkcji konsumuje ryn-ek krajo
wy. Cen-a towaru eksportowego wynosiła ostat
nio doi 32,50—33 z a  towar znar-ony 48—51 k g  i 
doi. 33,50 -̂34 za towar znaczony 51—54 kg. i/\ dwie 
półskrzynie eksportowo przerohóone ir-i&oo gra
nica.

Tym P. T. Prenumeratorom z pro* 
wiocji, którzy yie odnowią bezzwłocznie 
preLumeraty na miesiąc grudzień br. 
wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyłką 
naszego pisma*
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Wielkie uroczyste przyjęcie Leiba Jaffego
przez reprezentantów krakowskiego społeczeństwa żydowskiego

Kraków, 4 gruikiia. 
donieśliśmy, odbyio się w  sobotę 

W~JŁ£*r w solach recepcyjnych Żydowskiego Do- 
w  Ateademć< kiego uroczyste przyjęcie ku azci na
szego szanownego' i drogiego Gościa, naczelnego 
Ątfdtetot ii jieu^zolimsilciaj centrali Keren Hajesod, 
p îLeribarJiaiffttgo. Miła i podniosła uroczystość agr > 
■L^/SJ elitę żydowskiej inteligencja i obywa teł- 
utwu me sfer zarówno sjanis tycznych jak i  niesjo- 
•istycznych. Przybyli m. n. członko wie Ra ly A- 
jcncja Żyuowsaijj, pp. dr. Leon Ader i dr. Rafał 
I and .u, zastępca człoi uka Rady p. dr. Filip Lam- 
dau, prezydent I^by przemysłowo-handlowej p. Ta- 
asusz Epstcla oraz wielu raLesjanistycznych człon- 
jfcttw IJcunatetu Keren Ilnjesod w  Krakowie. Ze stró
jmy sjonistów obecna byli wszyscy członkowie pre- 
iag*fl6w i  komitetów centralnych Organizacji ogód- 
|mo- sjonóstycznej. Mizraohi, Hitachdatu i Poaie 
Sjoau Poseł dir. Tłron usprawiedliwił cihwiło ivą 
aóeri^sjpcuryej.i niemożność przybycia i powitania p. 
JsWego także i  przy tej sposobności.

Wśród uroczy siigo nastroju otwiera bankiet 
p. inż. żimmermann 

tawŁnanamjąc, iż zwyczajne bankiety odbywają się 
na zakończenie pewnej akcji W  tym wy padł u czy
nimy wyjątek, pragniemy mianowicie uczcić w ten 
sposób uęjiotnirte i niespotyie zasługi ofiarnej pra
cy naszego czcigodnego Gościa oraz uroczystą d- 
nauguracją nadać tom większe znaczenie tegorocz
nej kompanji Keren Hajesodu w  Krakowie, którą 
właśnie rozpoczynamy.

Jako pierwszy Zabiera głos prezes Zarządu kra
kowskiej Gminy żydowskiej

dr. Rafał Landau, 
który wywodzi m. in.: Zaproszenie na dzisiejszy 
wieczór przyjąłem tern chętniej, iioże chodzi o spra
wę. która ma świadczyć przyszłym pokoleniom, 
czy my współcześni stanęliśmy na wyżynie nasze
go zadania. Pragi.ę jako członek Agencji Żydow
skiej podizuękować szczerze i serdecznie inicjato
rom dzisiejszego uroczystego wieczoru, pragnę po
witać naszego znakomitego Gościa i złożyć mu naj
lepsze życzenia powodzenia akcji.

Stanowisko swoje wobec sprawy palestyńskiej 
określiłem jasno i niedwuznacznie w chwili mego 
Wyboru na .członka Jewisn Agency. To stanowisko 
nadal podtrzymuję. O wrażeniach zurychskith zby- 
teczaiem jest mówić Wszyscy byliśmy i jesteśmy 
nadał pod wrażeniem tego co w dniu 11 sierpnia 
br. nastąpiło w Zurychu, Dzisiejsza akcja to dal
szy ciąg tej pracy i jago zadania, któregośmy się 
wówczas podjęli.

Od tego czasu zaszły dwa bolesne Wypadki. Zgon 
Marshalla oraz zajścia w Palestynie Mówca -oma
wia historyczne znaczenie postaci Marshalla. Co 
do tragicznych zajść w Palestynie, które głęboko 
nami wstrząsnęły, to musimy powiedzieć, że jeśli 
chcemy podobnym wypadkom w  przyszłości zapo
biec, to musimy doprowadzić do konsolidacji ży- 
dostwa iin wewnątrz i na zewnątrz. (Oklaski). Nie
ma wśród nas jeszcze całej ortodoksji i całego ży- ' 
dowskiego świata robotniczego. O pozyskanie ogó- 
łii ży lostwa dla jednolitego frontu palestyńskiego 
musimy się starać i w tym duchu pracować. Mów
ca wznosi kielich na cześć i chwałę jednolitego 
frontu żydówskiego. (Rzęsiste oklaski).

Następnie zabiera głos prezes Związku Stow-i- 
lżyszeń humanitarnych ,Bnej Rrith“ w  Polsce 

dr. Leon Ader.
Wprowadziliśmy w  życie zasadę fifty-fifty, 

wspólnie też dzisiaj zasiadamy przy jednym sto
le Moj sżiam. przedmówca żalił się, że nie wszyscy 
Żydzi znajdują się już w naszych szeregach. Ja 
jestem z idowolony z dzisiejszego zebrania, , gdyż 
jeszcze przed rokiem byłoby ono zupełnie niemo
żliwe. Dzięki historycznym dniom zurychskim zna
leźliśmy się na wspólnym gruncie — na gruncie 
Erec Izrael jako zie ni żydowskiej. Witam fakt 
ten z. wielką radością. Jednolity front nasz z  cza
sem obejmie całe żydostwo i trudności będą poko
nane. Ze sojuszu sjonistów i ndesjouistów jestem 
bwidizo 'Zadowolony. Przyłączam się do słów Usy 
s^tina wypow iedzi mych w  Zuiyrłrj, Iż sjpniści 
wniesn wielki ,,nądan“ , wielki posag do. naszego 
s wiązką. Będziemy się starali pracować wspólnie 
W myśl tych zasad, któ-e do»ąd kiei owah pracą, 
palestyńską. Ostatnie zajścia w Palestynie wywo- 
łth  -r- rzecz charakterystyczna — znacznie więk
szą depresję w golusie aniżeli w  samej Palestynie 
Tam front hasz jest mc my i dućh silny. Jeśli i tu 
taj front nasz będziemy coraz bardziej wzmacniać, 
to tern rychlej dojdzemy do upragnionego- przez 
nas w .zystkicn oelu.

Imieniem Bnej Briith wita mówca naszego dro
giego Gościa Jaffego wznosi . kielich ua jego 
cześć (brawa i oklaski).

imieniem krakowskiego Stowarzyszenia „Bnej 
B>ith“ wita p. Jaffego i życzy najlepszego pówo-‘ 
dzenda jego akcji

dr. Dawid Siisskind 
Mówca przypomina, że kiedy przed dwoma laty 

witał imieniem stow. „Bnej Brith“ doroczną kon
ferencję organizacji sjonistycznej w  Krakowie, 
wyraził się, iż istnieje wspólna platforma pracy 
dla wszystkich Żydów, a jest nią Palestyna. Te 
.naje luźne słowa — jakby mimochodem rauco- 
nc — w  krótkim czasie się ziściły. Koncepcja Je- 
wish Agency była wówczas w powijakach, nikt 
się nie spodziewał jej rychłej realizacji. Powie
działem wówczas, że przyjdzie czas, kiedy odno
śnie do Palestyny przestaniemy mówić „my“  i 

, „w y11, a będziemy mówić ty oko ,ąny“ .
„Bnej Brith“ była już dawno zalążkiem Jewish 

Agency. W  „Bnej Brith“ pracują już od dawna 
sjoniści i niesjoniści dk. wspólnych celów - dań 
celów humanitarności. Bnej Brjth wysunęła przed 
ctłym :zeregiem lat pracę dla Palestyny jako jed
no ze swoich za-aań, a opoaaŁkowanie się na rzecz 
Kertai Hajesod jakio jed-m z obowiązków swoich 
członków. Bnej Brith była więc prekursorem Agen
cji Źydowsitiej. M-owoa wznosi kaencn na cześć i po
myślność pracy rozszerzonej Agencji Żydowskiej i 
naszego czcigodnego Gościa Jaffegj (oklaski).

Imieniem zjednoczenia Kobiet Żydowskich W. I. 
Z. O wygłosiła serdeczne przemówienie 

p. inż.' Regina żim.ncrmannowa.
Sprawa lailestyńs-ka wy,naga nietylko ofiary ma- 
terjalnęj, a le i gorącegu ideowego zrobami cni a. Cie 
szymy się iż zjawił się wśród nas człowiek, któ
ry ży-wem słowem przenosi palestyńską rzeczywi
stość w  nasze gołusówe serca. W IZO popi ze z ca
łą anergją i  poświęceniem akcję p. Jalfego 

Imieniem Związku Żydowskich Inwalidów o- 
świadcza prezes zwiąaku

p. Bauhncr,
iż inwalidzi ży-do\yscy posiadają pełne zrozumie 
nie dla .wielkiego dzieła wy budo vy siedziby żydo 
wskiej w Palestynie Krew przelana przez żołnie
rza żydowskiego w okresie wojny światowej, nie 
była daremną, óna to ,vr pierwszym rzędzie przy
niosła nam deklarację Balfourą. Walczymy dziś 
pod własną chorągwią — chorągwią twuiiąccj 
się Ojczyzny żydowskiej w  Palestynie — i posia
damy własnych generałów Jednym z nich jest o. 
Leib Jaffe, którego najserdeczniej witamy, stając 
do Jego dyspozycji. (Oklaski).

Imieniem Egzekutywy Organizacja Syjonistycznej 
dla zach. Małopolski i Śląska zabiera głos prezes 
Egzekutywy

tir Ignacy Schwarzbart.
Ostatnie wypadki palestyńskie budzą w nas niepo
kojącą refleksję, czy podołamy wielkiemu dziełu 
odbudowy Palestyny. Jeśli sobie jednak uświado
mimy, ile dotąd zdziałaliśmy w Palestynie przy 
minimalnym wysiłku finansowym żydostwa świa
towego, a w szczególności żydostwa polskiego, »o 
musimy dojść do krzepiącego i optymistycznego 
przekonania, że przy Większym wysiłku — wysił
ku, na jaki nas stać i  jaki jest godny dzieła pale
styńskiego — zdołamy dokonać naszego szczytne
go i wielkiego zadania 

Ke -en Hajesod zebrał dotąd w ciągu ośmiu lat 
swego istnienia cztery miljony funtów. Z tego ze
brano w Polsce 148,000 funtów. Wypada więc na 
głowę żydowską w Polsce dwu złote na przeciąg 
ośmiu lat. Jest to suma wprost zawstydzająca. W 
Niemczech zebrano w ciągu tego okresu 270,000 
funtów co wynosi 21 z] na głowę, a więc dziesięć 
razy więcej niż w Polsce.

Mówiono tu. że brak jeszcze w naszych szeregach 
wielkiego od-lbmu ortodoksji i robotników. Ale i 
mieszczaństwo żydowskie nie wykazało jeszcze, 
tej ofiarności dla dzieła palestyńskiego, która jest 
konieczną. Niechaj dzisiejszy wieczór wzmocni nas 
w  harcie i w. męskiej decyzji, że cyfra dwóch- zło 
tych wymazana bedzie z oblicza żydostwa pol
skiego.

Jednolity nasz front jest rezultatem faktycznego 
zbratania się. Tworzą się nastroje wzajemnej sym 
patji, sympatja rodzi poczucie odpowiedzialności 
a poczucie odpowiedzialności \/inno wzmocnić 
rasz front jednolity .— fro.at obejmujący 'na
ród żydowi,ki i ziemię • żydowską Pracuj
my dla naszej sprawy zespoleń’ w poczuciu 
wielkiej odpowiedzialności. Wznoszę kiel.ch na 
pomyślność tuj myśli (rzęsiste okRski).

Imieniem organizacji ^Mizaiachi" wygłasza he* 
bra.jSKie przemówienie

Jr. Markus.
Liczne szeregi ortodoksji żydowskiej skupiona 

pod sztandarem Mizraćhi jednoczą się z  całym na
rodem żydów-kim dla Palestyny W  Zurychu odna- 
lsizł się moiról żydowski, rozprószony dotąd i roizr 
bity. Jiszuw palestyński jest źrenicą naszego oka. 
Leio Jaffe przyszedł do nas jako pełnomocnik ji- 
szuwu palestyńslciego. Witamy go przeto i stajemy 
z  całą gotowością i z całym zapałem do jego dy
spozycji dla jaknajpomyślniejszego przeprowadze
nia tegorocznej kampanii Keren Hajesodu na na
szym terenie (oklaski).

Imieniem organizacji Poaie ojwn (zjedn. z C. S. 
P.) przemawia w język u zydowsnun 

p. Benjamin Konn.
W  zjednoczonym froncie żydowskim dla wybu- 

dowy siedziby żydowskiej w  Palestynie znajditąje 
się też i robotnik żydowski. Wszelkie przecirwud 
twierdzenia Bundu i kumuniistów są z  gi u-tu tał- 
szy we. 90 procent robotników żydowskich sympa
tyzuje z całego serca z dziełem palestyńskiem. Do
wodem — postawa żydowsK-ego świata robotnicze
go w Ameryce. Świat socjalistyczny ^lidaryzuje 
się z naszą akcją. Zasługą zać Poaie Sjonu jest to, 
iż dla myśli palestyńskiej pozyskaliśmy sympatje 
takich prowodyrów międzynarodówki socjalisty
cznej, jak Vandervelde, Blum i tylu innych. iWi naża- 
rę naszych sił i mcżłiwcćcd doyotnciietny akcji na- 
s itgo  szanownego Gościa Leiba 3-uffego (oulustoj.

Imieniem organizacji Hito, btot Zahiesn gto. 
dl. Ttutó,

który po yo witaniu p. Jafft^o kireśH w  ży wych; 1 
ba< wnyćh słowach dzieje ruzwoju na_zego dzaeta 
r«destynsŁiego, podnosząc, że żydostwo światowo 
jiCtiafiło zawsze dotąd p i zezw ̂ ciężyć WaZeUEie caąt 
sowe kryzysy w  Palcsaynie, po których jazów ijr- 
dowski rozwijał się i umaonial tem silniej. I obec)- 
nie, mimo ostatnich zajść, potrafimy, pnty odpowie
dni em wytężeniu naszych sił i przy wmdożnnejl O- 
fiarnoścd społeczeństwa żydowskiego, położyć w  
Palestynie podwaliny pod no wy wspaniały i  jJĆ 
wszyscy wierzymy trw iły rozwój żydowsku^ sie
dziby narodowej (oklaski).

Dyrektor krakowskiego biura Ktuen Hs^esotta 

p. J iC-kbl, t ii> 
wywodzi: Jesteśmy śwźadk orni dziwnego Zjawżskżi 
Po świecie wędrują Żydzi a tdkże i nde-Żydzi o- 
wladnięci pew ną ideą, można niemal ip_wiedzieć —  
niewolnicy, jeńcy tej idei. Jednym z nich jest Leżb 
i  affe. Nie przychodzi on do nas z  wyżyny jakiegoś 
kóturn-u politycznego, lec? przychodzi 5 prouuami 
słowami, które jednak na nas dlatego tak aiłue 
działe ją, że tryskają z senoa spalonego mdłością. 
W  fałdach swej s-aty pr-yno&i nam Leib Jaffe «r 
i ornat Palestyny i  ten święty niepokój, którym o- 
władnięci są jej ł  udowniczowie

Przyszedł do nas w  czasie tak ciężkim, ale też 
cudownym i wielkim.

Za to wszystko, za to, ze nas pociąga, porywa i 
źmusza do tego, abyśmy kioczyli nie. po linji naj
mniejszego oiporu, ale przeciwnie, po trudnej i  wiel. 
kiej drodze — za to wszystko wyrażamy mu cześć
i dzięki.

Niech nad naszą pracą uuosi się duch tej ofiar
ności, którą nasycony jest kraj naszej nadzieji i 
tęsknoty, Erec .Izrael (oklaski). :

Na zakończenie zabiera głos 

Leib Jaffe.

Leib Jaffe ma specjalny dar przemawiania. Je
go mowa u> żywe kwiaty go.-pcego uczucia. Tru
dno więc streszczać mowę Jaffego. I  rzebnby przy
taczać słowo za słow em Słowa te płyną z serca 
i wnikają w serca słuchaczy. Ze słów J.affego mów 
do nas wprost i bezpośrednio Palestyna — pracu
jąca .walcząca, cierpiąca i prawdziwem głębokiem 
weselem radująca się Palestyna Legenda Palesty
ny staje się w ustach JatTegó żyw'ą rzeczywisto
ścią. Gdy Jaffe mówi, czujemy w sobie ożywczą 
moc żywej legendy palestyńskiej. Ta legenda to. 
właśnie istotna wartość i najgłębsze znaczenie Pa
lestyny dla żydostwa świat rwego.

Mówiono tu o ofiarach — powiada Jaffe — są to 
wielkie słowa. Jeśli jednak już padły, to musimy 
je w tych dniacn, w dniach naszej akcji na rzec:. 
Keren Hajesod — zeskontówać. Wierzę, że moja 
misja odniesie pozytywny rezultat, ho przeżeranie 
przychodzi do was z wielkie ni wołaniem do -Wa 
szych sumień i z wielkie n żądaniem — nasza
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Wmt omoMz krajuWspólna Ojczyzna, Ojczym- całego żydostwai, Frec 
Izrael •

Jaik mało dają Żydzi Palestynie, a jak wiele da
je Palestyna Życkiom! Oajemy wam żywą legendę, a 
©a was nie żądamy nawet ofiar —  ofiary sktauia 
Palestyna — żądamy tylko części waszej sytości.

Przyszedłem z wielkiemi żądaniami i wiellkiemi
Łodlziejaini. Imieniem Palestyny żądam od was
spełnienia M  raaiZiieji, które Palestyna w was
pokłada. (Burzliwe okładki).

• * ' *
Na zakończenie wezwał p. Jaffe wszystkich ze

branych o  znożoje na Keren in&josou nie tyiko po- ■ 
d itoku w  pieniądzach, o  co do po-uc—ególn eh osób , 
zwrócą się wprost delegaci kparlteitu, ale też po
datku w  ozasie Niechaj Kazcy przez 8 do 10 dni, 
przez ozias pobyto d ale * ..Ea jjrwwłkrrslkiego w  Kra
kowie, poświęci gcnizrnę M> dwie godziny dzien
nie dła Y ren tŁjosoou, et wtówKŁ as akcja wyda 
pożądane rezułtoto.

• • . •
iBahkietteu azcaŁeonia jariegó przled^gnął się do 

późnej godziny pozostawiając raezlałlaii te
wrażenie na wszystkjjb obcnych. Do uświel nenia 
bankieto przyczyniła się prysną dekiamacj t p. Gu
staw/ MndualUnAn KLLdio.w<ej) btó-a z s îsuabeiŁiym 
patosem wypowkkfcfflałai wtersfc Uri Zw i Grunlbsr- 
ga oraz wSensa! Lasna! łafiego, asm  pieśni' het ra j
skie I  żydowskie pioseuLI ®n Iową pięknie odśpie
wane przez naJr^Sotonal p. Schlachtora przy akom
paniamencie p, dba Frommem.

Program s&acyj KNłjofoniczirch
fcittf.. 4 gradma

Kraków p i& ifj a a w  O-em f. 1310 i  16 Komun. 
1 H  JUfc, dsiect l L.SBopŁ^‘*> 16*46 Gnamof. 1T ió  
„Z Frm  v w t ' '  JR. Gujda. 17*45 Moz. Lchara z  W ar
szawy 18‘45 Kom. natre. 19 R-izmait, 19*35 Giełda 
Bbofc, 2015 FelyeU red. L. Szczepańskiego': „Dobre- 
tf> apetytu1*- 2ó30iKonoort (Chopin, Puccini, Grieg, 
JBacet, m  in. etąje .̂ 2110 Kroaiuars liter (Ro.Me- 
WteżCiww). 21*80 O £ koncertu. 2210 FeljeŁ PAT.
U  Uj-j, tbjł

(Warszawa 'CKŁLTj 12*45, 2(730 i 23 M uł 
«rt*r»ń  *a3Ws> »  tHeuna. 20*30 i 2245 M u ł  
JStetoorioe (40ŚJ7) 1206 Gramof, 16 Kiom, g.^sp 

J&l'i DOa diecL (j>. Kraków). 16*45 Gramiof, 17‘15 
j j »  fttąsKW*. ł7*46 Koncert '(Niewiadomski i in.) 
l&aG Rumin"!. liftD  PiOgad. aocpod. (dla pań), 1945 
Kom. sport 20*06 Odczyt. 20Ct>—22 Koncert i  kwa- 
Id&aats liter, (p. K raO w ). 22*10' Feljet. PAT. 23
SUŁIrei pOvZti. 'iiaug.

Wiedeń (616.3) li^ 1630 i  26 Koncerty. 
iBwtapeezt (5oW 12*06, 17*40, 20 i 21 Muz. 
ijfoeaem (16 -i) 30 ti Mwzj«
DPttryi (1725) 16*46 Muł 21 Opara.

JUTRO łJWA CIEKAW® KOiNUERttY 
wo czwartek) 6 ten transm iłowany będzie 

k Warszawy aa Kraków i Katowice o g. 17*45 
Koncert W. Btelafjuwa. niewidomego skrzypka i 
pbnlbty, W  programie muz. Liszta Kuhtnsleuia i 
ilu. — .Ponadto we czwartek o g. 20*05 koncert pp.

list z f&n^ica
Wybór burmistrza. — Wznowicmo ęracy „Wiza** 
po. tcrjaeh. — Hebrajski wieczór „daszomru“ . — 

Ze sceny. —  Z  ekranu.
Omeg łaj na posiedzeniu Rady miejskiej wybra- 

i„o jednogłośnie burmistrzem miasta p Taueusza 
Malawskiego, radcę sądowego. Tuszymy nadzieję, 
że nowowybrany uurmistrz zasłuży sobie na sza
cunek i ẑtoanae wsizystkiań oibywateli miasta.

iPo ferjacli letnich nastąpiło wzmowenie pracy 
„Wiza** ipoii daaszem kierownictwem p. Dr< woj 
Ramcroiwoj. Noiwy seson zainaugurowała refera
tem „O rozszerzonej Agencji Żydowskiej** p, Pro 
wa Kanarkowa.

Pruigu z rzędu referat w jg łosił row Maindel nf 
„Tarbut, a rodzice i  młodzież' żydowska**.

W  uodegłym tygodniu odbył się hebrajski wie
czór „HasZoiiiii.u** z iiader Łogatym programem.

Gośaiła u nas „Reduta** z p. Osterwą, wystawia
jąc sztuki „Przyjaciele'1 Fredry i „Uciekła mi prze- 
pióroczlka“ . Obie sztuki znako.nicie odegrane, cie 
szyły się wielką frekwencją.

Rówr ież imponująco wypadł wieczór humoru i 
śmiechu Leo^» Wyrwicza.

Kino „Podhailanin** po wyświetleniu szeregu 
pierw: izorzędnych filmów*, kitóa e cieszyły się ogro
mu tm powodzeniem, zapowiada na najbliższe ty- 
g i  dinie: „Oltello** z  E. Tanrinig&om. „Traigedijla z  Sin- 
gapore**, ^ tarsz weselny**, „Z  dnia na dzień** i i

(Elem).
 O-----

AMNlSTER KWIATKOWSKI U B . PREMJERA 
B4RTLA

■W czasie niedlziieilmiego pobytu we Lwowie mtol- 
ster Kwiatkowski po herbatce u posła I o&w anlheTza 
odwiedzał byłego jffenjera Bartla i zabawił u niegO' 
od godz. 8 do 10, tti. aż dio- odjazoiu pociągu do Tar 
nowa. Wizyta miała charakte r prywatny.

PIERWSZY FOl SKI FILM DŹWIĘKOWY
Z Warszawy donoszą: W  Polsce ma się wkrótce 

rozpocząć prrć.ikjcSa pousk ego filmu dźwiękowego'. 
Na iinaugiuractę fiftou dźwiękowego ma być nakręca 
ny i odira orzemy obraz dźwiękowy, w  którym głó
wną rolę odegra p. mansz. Piłsudski i członkowie o- 
becinegO' gat im.etu Filim zawierać oę Izie aktur Inę 
prżemó-wienia połi.yczne m. in. również na temąt 
zmiany Konstytucji. Treść tych przemówień nie zo- 
sitafa jeszcze ustalona. Scenariusz i telast iitaai oprą 
cowywiame są przez wlrdze i udzielone będą wytw*. 
„Sirena Record“ , titóra film ten będzlt nakręcała. 
Członkowie nządiu, a więc p. marsz. PJsudski i sze 
reg osobsstośoi politycznych z BB równocześniie z

Fr. Platówmy, J. Hofimianua (fort.) O. Markusie- 
wiozówuej (fort.), B. Lewiosohna (skrz.). W  pro
gramie m. in. muz. Scarlattiego, ltachm unrnowa, 
(Jhopina i in. — Wreszcie o godz.' 21*30 transmito
wane będzie z  Karrowic ra Kraków * tuebowisko 
radijpifon.

f iL n io w ^ iifrą  p rz e m a w ia ć  b ę d ą  do mikrofonu. Fihn 
ten  p rzcz iiiaczony  będzie  ck> wyswiietflainiia n ietjfflto ' 
w  P o lsce , ale  p rz e s ła n y  b ę d z ie  te ż  z ag ra n ic ę .

NAJSTARSZY DORÓŻKARZ WAięSZAWSKI 
7GINĄL NA POS i ERUNk O

N a js ta rs z y  doróżskarz wanszawisiki, TSJetot Teofil 
ZawiiistowsiKd s ta ł  się  oneigdaj o fia rą  ru ch u  UBcźDapOe 
Oto., g d y  p irzejeżdżał, s ied ząc  na k o ź lą  uiłmą Krótew 
ską,', n ad je ch a ł w ó z  t ra m w a jo w y  i ta k  s iln ie  w te r s y ł  
w  d o ro żk ę , że  Z aw is to w sk i sp ad ł z k o z ła  i śjfaue się 
pcllłuikł w  g ło w ę  P rz e w ie z io n y  d o  dom u zmam po 
godzinie . P rz e z  60 la t jeździł Z a w is to w sk i po uli
c ach  W a rs z a w y , w o ż ą c  n a  sw ojey d o r ó ź ę t  )esax»0 
o ficerów  i u rzęd n ik  iw  carsk ich ...

KATASTROFA KOLEJOM7A
O n eg d a j n a  d w o rc u  k o le jo w y m  w  Bogucicach *wf  

d a rz y ła  się  p o w a ż n a  k a ta s t ro fa  K niejow a, panoasite 
ipnzetokow y z  p ow odu  fa łs z y w e g o  n a s ta w ienóa « « ( ,  
■micy wu-echał n a  odbijalk. p rz y c z e m  z ru n i^ a  się *  b ł  
syipu i z a c z e p iw sz y  o słluip p o b lisk ie g o  mostn 
n ad  sz k a rp ą . M a sz y n is ta  u ra to w a ł snę z c s k a u t l ą ^ S  
.parow ozu  w  chwiiM w y p a d k u .

ZNOWU TRUP NA TORZF KOLEJOWYM
Pisma waiszaiwskie donoszą: Na Hnji obwodowej, 

na terenie 5 posterunku kolejowego d yorca Wassza, 
wa Główna—Towarowa, znaleziono ;negdaj w  mocy; 
po przejściu jpouągP! nr. 1/32 na forze zwłoki pozie, 
jechanego mężczyzny niewiadomego nazwiska, te* 
około 40. Rysojrs: M-ondym, sądząc z ubrania — ro  
botaik. Przy oględ/rinach trupa policja tiiawntta *«- 
uę cŁęto-itłluczoną na 'lyłme* czesa głowy i pąnę gtę 
boką na prawem Diodrze

Zwłoki zabeizp''eczoinio na miejscu. Istnieje przypu: 
sz czen ię , że  taiemm i.czego d e n a ta  u p rz ed n io  zatuondo 
warno, a n a s tęp n ie  ciua u p o z o ro w an ia  samobójstwa, 
lub w y p a d k u  p o rzu co n o  n a  tomze.

Z sali koncertowe!
Orktedra kolejowa i  wojskowa, — Karol KHu.

R epre z euitac y jui a, dęta onki esit ra koł'ój.o.w u u uleży 
w  Kral owie do najlepszych tego rodzaju; znamy ją 
■tu z dziarskich marszów na otwarłem powietrza, 
gdzie z pewnością lepiej się czuje, nuż w  zamkniętej 
sali, której śefeny zdają s.le pękać cd łoskotu Wachy 
■i perkusji. W  zgraniu i rytmie znać pracę I zamilo*- 
wanie, zasługujące na uznanie i poparcie, podobnie 
jak orkiestry wojskowej 20 pp. Niepotrzebnie tylko 
urządza ta ostatnia koncert równocześnie z innym, 
wywarza'ąe niechcąco konkurencję.

Z poprzeOiidcn już występów znamy naszego mło- 
diegc pianistę Karoia Kiciu a, jako skończonego wir
tuoza o doskonalej technice, sil-e uderzenia i nacurał 
mej prostocie interpretacji. Wybitne te zalety zapeu 
win Łaj ą mu s.zic-eo e i poważne uznanie w świeci o 
pianistycznym Przydałaby się je/Wk rewizja pro
gramu i oczyszczenia go z blfcbt.ru niemodnej Już wir 
tu ozena parafraz Liszao. wsfl..;ch na operowe i imme ou 
dze tematy. Publiczność zgotowała korneentairubo «rf 
gorące przyjęcie. Dr. Aptie

SZALOM ASZ.

MATKA
PŁiekład: M. KANFERA

77 ICdąg dalszy.).
„2!da’jie ml s*ę, że wszyscy tak myślą o mnie. 

.Zdajje mi się też czasem, że naprawdę jest talk, że 
jestem — r ■eźnikicm, niczem więcej tyllao i aeżni- 
kiem o złych i wstrę -n^ch mstynktaoh i —  że nie 
jestem zdolny do szlachetniejszych uczuć**.

^ łie  widziałam w tobie złych iustyriktów, to źli 
ludzie wymyślili sobie** .

„Ty naprawdę tak sądzisz o mnie? A  widzisz, 
żem cię tu zwabił fałszywemi słowami ?“

„To nie jest prnwdą, Wcale mnie aie zwaliłeś, 
sama tu przy *złam“.

„Ty saldu tu przyszłaś, sama. Ja cie wcabs nie 
oszukałem** — wedąź pow tarzdł.

„Tak** — przj takiwała Dwojra głowa
, Ale czemu dręczy muie sumienie? * —r pytał się 

sfctbde samego.
„A  może dlatego, że ty wcale się nie cieszysz, 

żem pyzy szła? “ — odpowiedział.* Dwojra, uśmie
chając się ŻaioLde.

Rućhto-lz ukląkł przed nią. położył swą jftowę 
na je/j kolana i zapłaiks ł

JDwojroI**
„Oo, Cłnsklu?'* — odpowięiziała, gładząc mu 

rozpalone czoło chtodnemi rękoma.
,^4ie wiem, ldm i czetn jestem 1“ — łkał Buchholz.
„Jesteś Chą.“kiel, Ghaskiel, Chaskiel** — śmiała 

nu się w twarz.
• • ■

Później aeuzłi na dół oo restauracji ChU la, by

zjeść kilkia ciastek.
Pirzy ciastkach miał Buchholz całkiem inny. hur 

roor — [joŁazując w śmiechu swe duże zęby,
Ale gdy wrócili do domu Buchhołz odprowadzał 

ją aż do drzwi i stanął.
„T y  tu będziesz spala, a ja yu zanocuję u Ftreiera**.
A  zanim zdążyła odpo ,riod'ęieć, Buchhiulz zbiegł 

już ze schodów.
„Chasklu, gdzie idzfesz?** — Ł czyczała za nim.
„Lepiej tak będzie 1“ —  oJpowieoziul jej Bucb- 

holŁ
4.

BEZ ŚLUBU,
Nad: ranem, gdy brzask poranka zaglądał pruiez 

zaśnieżone oułto do pok >ju, Dwojira szykowała się 
już do odejścia. Zastanawiała się tytko nad tern, 
gdzie zostawić klucz, by go Buchhulz mógł zua- 
leść — wtem drzwi się otworzyły, wszedł Buch
holz, rozczochrany, wzburzony, nieogolony, ro
biąc na niej wrażenie, że wrócił po nieprzespanej 
nocy. Biegał po pracowni tam i  z powrotem, nie 
mówiąc ani słówka. Dwojra porządkowała awojfi 
rzeczy i milczała.

.Wreszcie Buchhiołz do niej przystąpi! i poputrzy 1 
jej w  oczy.

„Ozemu masz tak czerwone oczy? Gzy pW ałaś?** 
zapy tał.

,JSfiie, wcale nie płakałam**.
„Tak, płakałaś i masz spuchnięte oczy".
Dwcrja milczał.0,.
„A  ją jestem nikczemnym i podłym człowiekiem**,
„Dlaczego siebie tak oł rażaaz?"
„Ponieważ tak jest**.
Dwojira milczała.
„Sądzisz może, te dla swej mamy byłem hposy?

Nie! Dawała mi do cb -deru obwarzanek z  ma
słem — a ja ją kopałem. Nigdy żaduej nie sprawia
łem jej uoieJhy. Lubowałem się w  zadawaniu jej 
der pień, wprost sprawiało mi to ! atysfakcję, raz n- 
miesz? Noe tum, matek, oj. jak ich nie Lubię!“ — aż 
się trząsł.

Przystąpiła do niego 1 położyła mu na randoną
swe ręce.

„Chasklu, co cl jest0 Gdzie byłeś przez całą noc? 
Smras. .ie wygląd o»z“ .

„Uckkłem przed swą ślubną nocą. Wolałem być 
w  pde wszą swą ślubną noc psem, a nie oblubień
cem. Rozumiesz, psem taił jak wszy stkie itnue psy, 
włóczące się po ulicy**.

Gorąca czerwień zalała policzki Dwcjry, a na
stępnie rc ^szerzyła się na jej szyN i kark. ŻasŁr 
rJła twarz rękoma i zaczęła głośno i  nerwowo pła 
kać.

Bucbhołz m iu i się jej do nóg, czołgał się u je j 
stóp jak pies i  całował jej trzewiki, jej nogi, } «  
sukiuę, jej ręce Za chwilę podniósł ją i nosił ją' 
na rękach jak dziecko po pokoju, mówiąc:

„Ty moje szczęście, moje przeznaczenie, moje 
ko- manto, sama przyszłaś do mnie, powiedz, co ja 
mam zrobić? Oo mam zrobić dila oiebdę, czy mrm 
się izucić z okna na ulicę dla ciebie?**

^Nle,“ — przytakiwała Dwpya p ową, a uśmiech 
igrał w  jej załzawionych oczach.

„Gzy rozumiesz, żem sobie aa własne nie poawe- 
uł szczęście, czy to potrafisz zrozumioć’ “

„Tak**, — Dwojira przytakiwała gtową.
,Mwtko moich dzieedr* — zawołał w najwyższej 

ek .tazte.
Dwojra zamknęła mu usta rękl (C d  a )
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$ąd Najwyższy dla spraw 
adwokackich

2 nowym regulaminem Sądu Najwyższe
go, oftworaony zostaje specjalny sąd najwyższy 
ula spraw adwokackich. Będzie to sąd Ii-ej instaa- 
« ji .iL. rozpatrywania zatargów wynikłych na tle 
pudy zawodowej wśród członków pałestry.

POSIEDZENIE RADY CENTRALNEJ OR
GANIZACJ I SJOtfSKIEJ ZACHODNIEJ MACO 
POJoSKI I  ŚLĄSKA DLA UCZCZENIA BŁP. DRA 
LEONA REICHA, zwołane przez przeoczenie na 
dajtó, odbędzie się jutro we czwartek, o g. 8 wiecz. 
w  lokalu StraiOom 15.

— AKCJA NA KEREN HAJESOD. Dziś we śro
dę o  g. 7*30 wiecz. w lokalu Sto w. .^solidarność ‘ 
Zielona 10, II. p. zebranie sprawozdawcze zbiera - 
czy deklaracyj na Kerem Haejsod z  udziałem dyx. 
L. Jatffego. Wszyscy proszeni są o  niezawodne 
przybycie. Osoby, które dotąd nie odebrały list 
zbiórkowych, zechcą się również Zigiosić.

_  EGZAMIN KANDYDATÓW NA DROGISTÓW 
W celu wydania uprawnienia na zarządzanie lub 
posiadanie detalicznych składów maitorjałów aipte- 
.cznydh odbędzie się w  departamencie słuiżby zdro
wiu M. S. W. 9-go grudnia Egzaminu dokona spe
cjał ra komisja, wyznaczona przez p. dyrektora de
partamentu służby zdrowia

—  WAGON S YP IALN Y  W AR SZA W A -ZA K O 
PANE. Dyrekcja kolei donosi, że poczynając od 
wtorku dnia 3 bm. kurs wagonu sypialnego W ar
szawa— Zakopane i z  powrotem w  poc. Nr. 5/6101 
—0102/6 uruchamiany będzie codziennie aiż do oa- 
Wółauia.

— URZĄDZENIA N A  KOLEJACH DLA ZAPO
BIEŻENIA JEzDZIE BEZ BILETÓW. Minister
stwo Komunikacji zdecydowało celem zapobieże
nia w  przyszłości aferom jazdy „na gapę“ przepro
wadzić w  ciągu najbliższych kiiLKu lat odgrodze
nie wszystkich budynków stacyjnych PKP. Wzmo
cni to kontrolę osób podróżujących i uniemożliwi 
przedostanie się do pociągów osobom bez biletów.

— ROZSYŁANIE NAKAtoÓW PŁATNICZYCH 
N A  PODATEK WOJSKOWY. W  bieżącym mie
siącu rozpocznie się rozsyłanie nakazów płatni
cach do podatników obowiązanych do uiszczenia 
podatku wojskowego. Podatek ten od dn. 1-go sty
cznia r. 1900 uiszczać mają osoby, zaliczone do ka- 
tegorji C, D i  E rocznika 1908 lub też rocznika 
1907, które kilkakrotnie sta wały przed komisjami 
poborowemi.

— ^PELERYNKA" REPTYTYA! Pamiętamy 
jeszcze strach jaki napędzał tajemniczy osobnik, 
iu zwany „pederynką“ przed kilkunastu laty w  Kra
kowie. Jalk nam donoszą, jawiła się tajca „peleryn
ka" znowu w  naszem mieście, strasząc kobiety 
i napełniając je groEą. Jest to biedny, nieszczęsny 
zboczeniec, prawdopodobnie na tle seksualnem. No 
si spodnie w  paski, szary kapelusz, ale pod pła
szczem jest zupełnie nagi. Kiedy zobao/.y samotną 
kobietę, „odprowadza** ją aż na korytarz wzgl. 
schody, rozchylając płaszcz i ukazując przykrą na
gość. Zboczeniec upodobał sobie szczególnie pen
sjonaty, narazie w  Śródmieściu. Onegdaj omałże 
nie został ujęty przy ul. Studenckiej, jednakże w 
ostatniej chwili zdążył zbiec.

— Z  POWODU POJAW IENIA SIĘ CHORÓB 
ZARAŹLIW YCH  POMIĘDZY KOŃMI (zwłaszcza 
nosacizny otwartej), Magistrat w  celu zapobieże
nia rozwlekania tych chorób zakazuje pojenia ko
ni dorożkarskich podczas postojów na ułioach i  
placach publicznych w  sposób dotychczas prakty
kowany tj. ze wspólnych naczyń, dostarczanych 
Przez specjalnych zarobników. Właściciele doro
żek oraz właściciele zaprzęgów trudniący się za
robkowym rozwozem towarów w mieście otbowią-

są w  celu pojenia kani podczas postojów, 
zaopatrzyć się we własne naczynia np z  nieprze- 
n^akałnego płótna, lub blaszane, które można ła- 
łWO desynfekować i umieścić pod kozłem.* Niesto
sujący się do tego rozporządzenia, które wchodzi 
W tycie ■ dniem ogłoszenia, będą karani w  myśl

i iii milmiiti n M  dilariR
finguje napad rabunkowy i rzuca siu do Wisły

Wczoraj o północy usłyszał posterunkowy, pa
trolujący w  okolicy mostu kolejowego plusk wody 
we Wiśle, oraz zauważył pomiędzy II I  mostem a 
mostem kolejowym człowieka, wynurzającego się 
z wody. Posterunkowy pospieszył łódką na ratu
nek owemu osobnikowi, który ichwyciwszy się 
za filar mostu wzywał pomocy. Jak się okazany 
wyratowaną osobą był Franciszek Walania (lat 
45) rodem z Wierzą wic ' pow. Łańcut, reemigrant 
z Ameryki. Walania zapodał, że przybył z Amery
ki i od 3-oh dni przebywa w Krakowie z powodu 
rozminięcia się ze swoim bagażem, za którym 
przez cały dzień poniedziałkowy chodził po róż
nych biurach kolejowych i  dopiero wieczorem wra
cał <ło znajomych do Podgórza. W  drodze jednak 
na I I I  moście, nieznany jakiś osobnik uchwycił

go nagle z tyłu rękami za twarz, zatykając mu 
usta, gdy tymczasem drogi osobnik wyciągnął mu 
z prawej bocznej kieszeni spodni portfel z  kwotą 
125 dolarów amer. Osobnicy ci rzucili go z mostu 
do Wisły, skąd wyratował go posterunkowy.

W toku zeznań zauważono, że w  okradzionej rze
komo kieszeni spoani Walania posiana portfel 
z. pularesem, Jednak bez pieniędzy. Indagowany W 
dalszym ciągu przyznał się Walania, że rabunek 
ten upozorował, gdyż posiadał przy sobie Kwotę 
ponad 200 dolar. amer. w  czam pewną część pie
niędzy otrzymał od kilku osób w  Ameryce, ce
lem doręczenia ich znajomym w  Polsce, w  drodze 
jednak pieniądze te przetrwani!. Walanią zajęła 
się wobec tego policja.

obowiązującego rozporządzenia Prezydenta Rze 
czypospoMitej.

— FC1IV W YPAD KU NA UL. BRODZIŃSKIE
GO. Policja ustalała, że sprawcą najechania na Ja- 
kóba Schontacha (lat 15) i Piotra Frasia (lat 40) 
na ul. Brodzińskiego jest Adam OgrodzińsiŁii, szo
fer autodorożki Nr. Kr. 6593 Jak stwierdzono, 
Ogiodmńsha nie posiadał pozwolenia na prawo ja
zdy, a dorożkę, której kierowcą jest Józef Sygna- 
liński, zabrał samowolnie z  pl. św. Ducha do swej 
dyspozycji. Niefortunnym szioferem zajęła się po
licja.

— KRWAWA AWANTURA W RESTAURACJI.
Onegdaj o północy w azasie zabaiwy, urządzonej we 
własnym domu, postrzelił Roman Hotna, (lat 39), re 
sitaurannr w BiałejlJJpniiku, będąc w sianie nietrzeź
wym w  sprzeczce Rudolfa Stanco (lat 30) z Liipmka, 
powiał Biała Homa oddał do Stańca strzał Tewotwe 
rowy i ranił go w  prawą rękę. Z zemsty za to ranny 
Sta(ico wraz z Józefem Wawakiem (lat 21) i Ernstem 
Madejem (lat 26) zdemolowali lokaj restauracyjny Ho 
my, wyrządzając mu szkodę na 655 zł.

— WYPADŁ Z POCIĄGU. Dnia 2 hm. o godiz. 6tej 
rano robotnicy, pracujący na tarze kolejowym w Wa 
wrze obok Jęzora, pow. Chrzanów, znaleźli między 
stacją kolejową Jęzor a strażnicą Nr. 18, leżącego 
na tarze mężczyznę, dającego słabe znaki życia. Po 
przeniesieniu go na stację kolejową w  Jęzorze i za 
opatrzeniu przez lekarza ustalono, że jest to ttrzęd 
mik- Państwowego Monopolu z Poznania August Sta 
Churski, urodzony w 1904 r. w  Bochni, zam. w Po- 
znaniu, który n a jiprawopdodobmiej wypadł z pocrągu 
w  czasie jazdy. Stachurski do tej chwiii nie odzy- 
skal przytomności. Dochodzenia w toku.

— MORDERSTWO NA TLE MAJĄTKOWEM. Da. 
2 bm. zgłosuła do ipoliicji Anna Czyżykiewicz ze 
Sti zosizyna, pow. Gonlice, że dnia 1 hm- około godz. 
19 wyszła z domu jej służąca Apolonia Tumidajewicz 
(lat 50) do dojenia kirów i do rana do domu ni® wró 
cifa. Dopiero dnia 2 hm. o godz. 10 znaleziono ją 
martwą na ścieżoe obok domu. Zachodzi prawdopo 
dobieństwo morderstwa na We majątkowam, a podei 
rżanymi o jego dokonanie są Michał Tumidajewicz 
i syn jego Franciszek, którzy od dlużsizego czasu 
procesowali się z zamordowaną o majątek. Docho
dzenia w toku.

ROWFR. Jan Jaworski, zam. puzy ul. Rakowi 
cfciej 27, zgłosił do pod cji, że dnia 2 bm. o goJlz 10 
skradziono mu rower, wartości 150 z l  który chwało 
wo pozostawił bez nadzoru przed jednym ze sWe- 
iPÓw przy uL Szewslkiicj.

 ̂■ ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM wypiła pewną 
ilość jodyny Janina Gzech, (łat 21) robotnica ^  
Przy ud. Flisackiej 3, Po udzieleniu pomocy lekar
skiej desporatkę pozostawiono opiece domowej. Po 
wodem msiłowamego samobójstwa byf zawód mSo- 
sny.

ŚLADAMI RGBINZONA.. Zapeta Piotr sier
żant WP. z  Przemyśla, zgłosił do policji, że dnia 
1 bm. o godz. 1-ej zbiegł mu. na dworcu w  Kra
kowie syn jego Marjan (lat 13), z którym  odje
chać miał do Przemyśla.

ZM ARLI: Ryfka Pessla Buittner L 86.

REPERTUAR KINO TEATRÓ W :
BAGATELA: „Szlakiem hańby** (W  szponach,

handlarzy kobiet).
CORSO: „Zeppelin w  płomieniach'* Harry Peel). 
SZTUKA: „Nina Pe>trewna*‘ (Brygida Heim). 
UCIECHA: „Więzeń wyspy św. Heleny". 
W ARSZAW A: „Ostatni pocałunek'*
WANDA: „Szlakiem hańby* (W  szponach han

dlarzy kobiet).

Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 3. 12 1929 -akcje w zaniedbaniu. Dolar 
bez zmiany.

Akcje handlowe: Phaima 520.
Akcje przemysłowe: Chodorów jw .
Papiery proeeniowe: 5-proc. Prern. ^oż. dolaro

wa 6450, 4-proc. Pren. Poż. inwestycyjna 116.75, 
4 i pół proc. Obligacje Komunalne Banku Krajo
wego 41.30, 4-proc. Obligacje Komunalne Banku 
Krajowego 4050.

Zebranie giełdowe z&znaczyło minimalną chęć 
do pracy. W  drobnych ilościach robiono jedynie 
Phairmą .po Kursie lekko ąłabsJzym i Choł&ruwean 
bez zamiany. Reszta efektów prawie w  zupełnym 
zanledbanatL Z papierów proodntowych 5-proc. 
Prem. Poż. doaarowa unrzymarne, 4-proc. Prom. 
Poż. inwestycyjna lekko słabiej. Obroty drobne.

Na pagiełdmiu sytuacja podotma. Płacono B. Zm. 
Sp. Zarobkowych 78.50 i 4-iprou. L. Z. BaUKM tk- 
potecznego 36.50 bez zmiany.

Woluty i dewizy ofiejaJnae bez teransukryjj.
Na rynku walutowym w  obrotach jaywwłingńli 

i międzybankowych tendencja spokojna. Podaż da-, 
stateczna. W  Krakowie dolar gotówkowy 889—880 
czeki bankowo 8B9 i pół dio 8.90 I pół. Warsea*v#st 
doi. 8.89—8.89 i pół, czeki 889-8.90. Lwów deft. 
8.89—8.90, czeki 8.89 i pół do 8.90 i  jedna ĆBW. 
Katowice doi. 8.89—8.90, aaeki 850 -8.90 i trcay <snw. 
Notowarńe dzaeune Bar>ku Fotłsfcsego jum m Jn ie

Giełda warszawska
Warstu&wa, 2. 12. 1929. Akcje: Blank' Palstó Btó, 

Bank Zach. 73, CŁodorów 78 i pół, Węgieł 79, SKar 
rachowice 21 i bizy caw,

Waloty: Dolary 8B7 i trzy cziw. Dewśay: Londyn 
43.38, Nowy Jork 8.87 i pół, Paryż 35D3, Wiedeń 
125.18, Włochy 46.56, Marka udem. m4Q, Gdańsk 
17389

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 3. 12. PAT. Waluty 1 dewizy: Badań

169.75— 17025, Bukareszt 422  i pół do LM  i pół, 
Londyn 34.60 i pół do 34.70 i pół, Nowy Jork 709— 
711.50, Paryż 27 93 i pół do 28.03 i pół, Warszawa! 
79.48—79.76, Zurych 137 71—138.21, Amerykaństóei 
707.10—711.10, Szwajcarskie 137.35—13&15.

Papiery wartościowe: Rento maj. 0965, ffipote' 
czny 62, Kompas 12.75, Czornoowiodda 34, Pohidnio 
wa 7.60, Browary 113, Zieełniewslm 60.40, Siersza 
1350, GaEaja 30.

Giełda zurychska
Zurych, 3. 12 PAT. Paryż 20.28 i jedna czw, 

Londyn 25.12, Nowy Jork 5.1482 i pół, Borten 
12325, Wiedeń 72.46, Praga 1527 i pół, Warszawa 
57801, Budapeszt 9020 i pół, Bukareszt 3.07.

 o-----

Czy koncesje spirytusowe będą 
spr olongowane ?

^Naaz Glos Wieczorny** pisze: W  ginudmiu br. roz 
strzygnie się los dwu tysięcy Łoncesęonanjusizy mo- 
napok sipiryituisoweso. W  tym bowiem miesiącu uply 
wa tenmm, do którego koncesje zostały siproiongo- 
wane, i zachodzi kwestia, czy prolongata będzie 
pnzedtużoma.

Jak się dowiadujemy, tylko stosunkowo nieUcznym 
koocesjonariuszom będą icb koncesje w tym roku 
odebrane. Ciężkie położenie gospodarcze nie pozwą 
la dzisiaj na eksperymenty, które mogą spowodo
wać wstrząsy gospodarcze.
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Cc* zeznał ntuftf!
Bezczeme oszczerstwa i fałsze

J e r o z o l i m a .  3. 12. ŻAT. Miano, że posflę- 
dzenie koiiiiisji śledczej, iia którerń przesłucha
no wczoraj muftiego odbyło sie przy drzwiach 
zamkniętych, udało się ZAT*mej dowiedzieć kil
ku Ciekawych szczegółów z zeznań muftiego.

M-uftij zeznał przedewszyisitikiem, iż wierzy, 
że Żydzi dążą do opanowania całego świata 0) 
Opiera się przy tern Aą... Protokołach Mędrców 
SłOiiIii“ . Mufti utrzymuje, że Żydzi nie mają żad 
mego prawa do Ściany Płacziu (!) poza prawem 
zwiedzania Nie wolno Ż^oom ocnp.aw'ać roo- 
dłow przy Ścianie Płaczu, ani podnosić głosu, 
tw ierdzi on dalej że został dożywotnio nńa 
nowany Drzewocmiozącyim najwyższej rady mu 

■ zuknańskiej i niikr nie zuiu-sd g o ' do uah^pieinia
W  dalszymi ciągu zeznań powocywał się miii 

fti na przemówienie ••kwóa Mefehetta-, który miał 
rzekomo oświadczyć, że Żydzi powuni wuzei- 
iciemi sitami dążyć do oooudcwaula Świątyni. 
Również przytacza mufti przem ów nie Einstei 
na, który jakoby miał c świadczyć, że żydów- 
aka Paleeiy na bez Świątyni, to jakby ciało bez 
głowy. (Podobne insy nuacje wypowiedział już 
mufti przed k.inku miesiącami. Zarówno lord 
Medehert, jak i Einstein zaprzeczyli wówczas 
kategorycznie, jakoby mieli złożyć podióbne o- 
Swiadiozenia. (Uw. Red. ż a T-mej).

RfiućS oświadlciza dalej, że kongres sjońslki w  
jZurychn i zebrania Agencji Żydowskiej w yw o 
Jaty sifeie wzb®rze.Je wśród ludności arabskiej 
jSaaofcgółnie m iały wabnnzyć Arabów przemó- 
^wteota Harty Sache-ra i dra W ise a na kongre- 
Btoe. W szystko to miało świadczyć, że Żydom 
idb wyabuiuzają obecne prawa przy S-ciiauiie Pła 
cm  ł dążą omfl dio opanowania tego- zaibyttou im 
DdknaiłsikSeigo. (I)

W  dalszytm flofctt zeznań „zaprzecza *■ mufti 
Wboby podlbitrzał do rozruchów antyzydo 
'tagUdti. OŚwóacfczia z mafiosem, ż e wtszeMe 7 1 - 
ksnty w  łe-J sp ran e w a ia  za oszczerstwo. ( ! )

—  ntówi z  patosem — zawsze zwalają 
intąę ozt drogich.. Pow ołże  się na rzekomo „15- 
iwy &łęikczyrame>‘', jakie miał otrzymać cd rza 
Sfc patestyiSskiego za działanie w- kierunifcu ,u- 
<K*rojenla*' ijmysfów wśród ludności arabskie?.

ProrŁndteąc z  fcotei Ja opisu krwawych wy- 
jpwdfców sierpniowych, fwterelzii mufti, żt dnia 
j23sSerpnia w  posudttrie słyszał strzały na dzie- 
jBzfficu meczetu Oimara. PÓe wiedział jeszcze 
WlówCańs. kto strzela. Wiedział natomiast o sil 
nem wzburzeiiau wśród rudrosci arabskieje. Dla 
U spokojeń  więc nastroju zarządził odczytywa 
tde Koranu w  mec zecie by przez pobożne me 
dytaąje 'sMoreić Jud Jo zapomnienia o nastroju

popłochu. Tymczasem jednak jakaś „tajemnicza 
ręka“ miała rozdzielać przed meczetem ulotki 
komunistyczne w  języku aiabskiim i heorajskim

Wzburzenie tłumów: osiągnęło punk kulmina 
cyjny. gdy rzekomo 2 rannych Arabów wipadło 
do meczetu krzycząc: ,Żydzi mordują naszych 
traci!11. Wówczas — ośwadcza mufti — byłem 
już bezbronny...

Skąd czerpał „natchnienie” 
sprawca zamachu na Bentwrcha

J er o. z O'i i ma. 3. 12. ŻAT. Słychać, że mło
dy Arab który dokonał zamaćhju na Benitwicha 
oświadczył w  śledztwie pohcynem, że jest gor 
liwym czytętoilcienr. prasy arabskiej, Z gazet a- 
rabiskijcłi też dowiedział sie, ze Arabowie uwa
żają Bentwicha. za największego swego wroga. 
Postanowił tedy wziąć na siebie redę narzęd!z5a 
zemsb!7 narodu araosk;ego.

Mordeicy arabscy przed sądem
niesłychany Incydent p o d c » s  

r© z p r"« ’«
J e r o z o l i m a .  3. 12. ŻaT. Rozpoczął się tu 

proces przeciwko kiiku Arabom, oska rżonym 
o tou że dnia 24 sierpnia wymordowali oałą ro 
dżinę żydowską maklef W Morzy i Kiku gościć 
przebywających dnia tego u MaMefów.- Sąd 
przesłuchał w charakterze świadka jedynego 
.pozostałego przy życiu członka rodlzony Chaimn 
Maklefa. Zętzmał on m. in., że bił jednego z mor 
derców. Na skutek tego zeznania Makiet został 
a rusztowany.

J e ro  z o lima. 3. 12.ZAT. .Ghaim Maklcf zwoi 
mony został z węziema za kaueją.

Krwawy dramat rodzinny 
kolonisty żydowskiego

J e r o z o l i m a . 3. 12.. ŻAT. Zwi Kapłan, kie- 
rowiuk osieoiia Żydów londyńskich w  komji 
Kirkur zasl rżeli* dziś swą żonę, poczem popeł 
mffił samobójstwo. Kapłan wióuł dopiero przed 
kilku tygodniami z Londynu do Palestyny.

Skazanie dwóch dziewcząt 
żydowskich za komunizm

J e r o r o l i m a .  3. 12. ŻAT. Sąd skazał dwó 
je dziewcząt żydowskich z Hajfy: BI urnę Mar- 
baun* i Chaję Lipson po- cztery miesiące wiięzie 
nia za kolportowarmie ulotek komuinistycznych. 
Obie będą po odcierpieniu kary deportowane z 
kraju.

Zaostrzenie się sytuacji wewnętrznej
w Austrji

.W łe d e  ń. 3. 12. PAT. Dzisiejsze dzLsinniifci pó 
południowe sicynerdzają, ze sytuacja w  Austrii' 
doznała zaostrzenia, gdyż kanderzow iSchobe 
rowi„ mirro wysiłków, nie udało si« uoprawa- 
dzid do kompromi‘cU między większością a eyo 
zycją. Obie strony stoją stanowczo na swoich 
dotjdiuz a row ych stanowiskach. Szczególnie 
opornie posuwają się pertraktacje w  kwestji ple 
biseyuu. Socjal-demokraci stawiają żądania ple
biscytu nad uchwałami Rady Narodowe],, pod
czas gdy stronnictwa większości odrzucają żą 
danie to stanowczo. Dzl<siąj przed ijołudnlem

odbyły się narady stronnictw większości z  kan 
clerzem Schoberem. Stronnictwa mieszczań
skie nie chcą dalej pr zew teka ć roko wań i prą 
ku powzięciu decyzji, bez względu na stanowi
sko socjrJ-demokrabów. Gdyby tedy nie doszło 
do porozumienia w zwołanym na dz:ś s-ubtkoml 
tecie k  misji konstytucyjnej, wó^^ezas będą 
zwołane Tia jiutrdi na czwartek plenarne posie 
dzenia komisji konstytucyjnej na których nastą 
pi głosowanie nad projektem rządc wym refor
my konstytucji.

Niemiecki poseł soct&iistyczuy 
pcbi'y przez francuskich 

k e m u n i s i ó w

P a r y ż ,  3. 12. (\ W ) Wedltlg doniesień z 
Chńmpigny, onegdajeże uroczystości socjalisty
czne usiłowali zakłócić' kómunjśęi. Policja arę. 
sztowrla kilku przywódców komunistycznych. . 
Niemiecki oo„eł do Reichstagu Otto Weis, któ 
ry bral udział w uroczystościach socjalistów 
francuskich, został napadnięty w drodze na 
dworzec przez gtupę komunistów, którzy go

dotkliwie pobili. Policja interweniowała, przy- 
czem doszło do ogólnej bójki, w  której 5 poli- 
cantó zosłato rannych. Jeden z komunistów jest 
ciężko rańny. Policja aresztowała 4 ośoby.

Katastrofalny pożar transportu 
benzyny

Moisłrwa', 3 12, (A W ) Według doniesień z 
Noworosyjśka w pomągu złożonym z wagonów 
cystern, napełnionych benzyną, wjbuchł pożar, 
Siedmnaście wagonów stanęło w  płoiniertiach. 
W  momencie wybuchu pożaru, nociąg prze-

>V..

KĄCiK u LA, PAN.
Nie irzeba przesadzać

M oda w  t jm  ro k u  zimiemłła się  tak- w y u tk je ,  tak: 
radykialm ie i ta k  sizybko, że  z o s ta w iła  n a s  w  pewu 
nem  o szo tom ien iu . Zawis-ze b o w iem  sitaram y  siię we 
wszysitkiiem  zinaJeść d o b re  s tro n y  ; w m ó w ić  w  oie 
b ie  i w  innych , że m o d a  jes t b a rd z o  Iogiozma, i&  m ; 
czy  imma zmiaitia w ła śn ie  św ie tn ie  jes t p rzy su o so w *  
n a  do warumików T y m c za se m  obecn ie  s t o t o y  w o
b ec  faikitu d w o is to śc i m ody : L ina je s t lin ja  remo, a 
inna  popoiudaiiu. R an o  — sp o r to w a , a le  jędrna*; kio 
sz o w a  suk ińa , w ie c z o re m  — n iesk o ń czo n e  fa lo w an k r 
k a p ry śn y c h  i n ie ró w n y ch  mnij, „roszącydh  - ogooówr, 
a sy m e ir1]] w sze lk ie g o  ro d zaju . W a sk a  śc iśn ię ta  ta l ja .  
s  cp y , ledlwie w M o izne z  p o d  d łu g ie j dio zdemi SJfeat. 
jednem  sło w em  — fig u ra  p ra w ie  praedrw ojenna. l  ec 
tu  ro b ić ?  Ł a iw o  b y ło  ukiryć ■wiszcllkiie dofefeiy D g ltry  
w  pbositej su k ience , oipasanej b io d ia c h  h iźn y m  pa' 
sk iem . Ale co  z ro b ić , jeśli m oda  k a ż e  umieścić pąs 
w  m iejscu  naturalm enn  jeżeli k a ż e  u laryć b to d rą , «Je > 
z a lec a  m ieć  b iu s t?  M ożna b y k , s ię  ó ^ c b u d g a ć c a lę łiń . 
la tam i ale  n ie  m o żn a  na  .zaw ołan ie  zm ien ić  c a łk o w i
cie figUTy, i to  ta k  nierówmomiifcinie.

Otóż — w  ten. m iejscu  w le śn ie  powiecie: d’ł  prze
sa d z a jm y ! ii/lodziae n - ( . a h o łd o w a ć  o  ty le  ty łk u , to' 
ifle iesit-d la na& aw enifażcw m a. W  yrz-eoiwym iiisla 
— nie m ożna  iść  za  ni.ą Ś'epi0', —  należy uich-wyćiĆ' 
izeciz  najw ażn-ie lezą: linię, a szczegóły stosować to- 
dywidualinie do  siwego typu. Cóż iast tedy charakłe-' 
Tysit3rczi.ie w  miodzie d z is ie jsz e j?  Kjo&ze! Dodkbaaler 
n iech  w ięc  ta  z  n a s , k tó ra  m a s tfo rm n ść  do tabe& so- 
wskjcih ksz ta łtów -, n ie  To-bi sob ie  w c a le  p a sk a , k tó  
r y b y  po d k reśla?  rz e c z y  n iep o ż ąd a n e , n iech  natomiast - 
nie ż a łu je  su ło śc i k lo sz ó w , kii-óTe » tw o rz ą  linię m od
n ą  i w któiryclh w sz y s tk im  i z a w sz e  jes t d o b rz e  rJ'e 
trz e o a  Koniecznie śc isk a c  się w  p asie , jeś li s ię  nie m a 
ksziuałtów efeba .

M oda z a lec a  ró w n ie ż  d łu g ie  su k rre , do z iem 1-. Al-'
1 tu  jes t fu r tk a : miogą b y ć  n ie ró w n e  w  cy rk lu . J e ś l i ,  
z a tem  k tó re j z n a s  lep ie j Jest w  k ró tk ie j, to  z a w s z ę  . 
m oim  a z pirzodu c zy  te ż  z b ek u  z ro b ić  ią k ró tk ą . Nft.; 
w s z y s tk o  jes t ra d a . K to  ohce d o b rze  w y g lą d a ć , m usi 
się  nrodlzie p o d d a w ać , to tru d n o , a le  nie zUipctnle Śle-, 
p o :1 tnzeba  b ro n ić  siwo ich in te re s ó w  i  coś- ta in  z a w 
sz e  o d  m o d y  w y  w a lcz y ć .

Na iedimo lyffioo mierna ra d y  rnodi’ teg o ro c zn e j nie 
m ożna z ro b ić  o sz o tę a n ą . B ra k  ptnzybrań W y n ag rad za  
sd to ść  m a te ria łu  l  to rn a te r ja łu  dro-giegn; y .ęlóurś- 
chiffon , g e o rg e tte -sa tiu  i imme ró żn e  k o sz to w n e  tk a 
n in y . O czy w iśc ie , c a ły  sz y k  po leg a  na  d o b ry m  k ro iu , 
w o b e c  czego  suikmle m u szą  b y ć  ro b io n e  u d o b re j k ra  
w cow -ei P r,zy .h iań  — ż ad n y c h , -najw yżej- do siukteff 
w iz y to w y c h  s ty lb w y  k o łn ie rz  z k o ro n e k , ro d z a j  b ry -"  
zy . P o z a te m  ty lk o  kn lje  z k o lo ro w y c h  k am ien i i k ry  
s a ta łó w  n a  szy ię . Kóiiii tak ich  m ożna  m ieć  p a rę ,  do  . 
b ra n y c h  c o  suk ien , zm iana kólj,i o ż y w ia  1 odśw lieża 
■każdą to a le tę .

TyBko, ż e  to  —  n ie s te ty  —  kosztuje ,- k o sz tu je .,. — 
C ałe  szczęśc ie , że m oda te g o ro c z n a  fa w o ry z u je  c ie 
m ne kolÓTy. Możnia z a tem  spraw iić sob ie  fodmą śu - 
kiaiiikę, dobnze z ro b io n ą , dpjm y na, to , z  c te m re g .1 
y e icu ru , a do  nde™ ze d w ie  n ied ro g ie  kolie  .1 m ieć  na 
c a łą  z itnę  g ło w ę  Syokojną.

Katedra żydowska ną unJwer- 
sytecie w TalKnie

T a l i n ,  3. 12. (A W ) Wkrótce mą być Pizy 
uniwersytecie tutejszym utworzona katedra tec 
logji(?) i literatury żydowskie],

 o-----

„Neutralna” Liga dla walki 
z antysemityzmem

P a r y ż ,  3. 12. ŻAT. W  dniu wczorajszym 
została tu zamknięta doroczna konferencja 36* 
kcji paryskiej Ligi dla walki z  antysemityz
mem. Po dłuższej dyskusji konferencja uchwa 
lila nie powziąć żadnej rezolucji w sprawie 
wypadków palestyńskich, motywując to polity

jeidiżał przez dmewraiar.y most. który rówmieżj 
stanął w  płoomieoiadh 1 runął w  rzękę. Część wa 
gonó-w również runęła w fale Poniosło 'miierć 
szereg osób, pt śród obsługi kolejowej. Spłonął 
również dowódca oddziału kolejowego G R  U. 
Grigoriew. który jechał przypadkowo tym por 
ciągam
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Dookoła komisji śledcze!
W ina nuiłtiego —  P rzed przesłuchaniem świadków żydowskich —  

Rabiń Kuk zeznawać będzie  na posiedzeniu publicznem

' J e r o z o l i m a ,  3. 12, ŹAT. Wedle informa
cji ŻAT-nej, przedstawiciele prawni Agencji 
Żydowskiej wykazują podczas przesłuchiwania 
naczelnego mufti‘ego, które jak wiadomo od- 
jjbywa się przy drzwiach zamkniętych, że cho
d z i  mufti osobiście nie brał udziału w kampa- 
aji oszczerczej przeciwko Żydom, to jednak 
Jfcsr odpowiedzialnym za wypadki, gdyż za je- 

wiedzą i bez jakiegokolwiek z jego strony 
sprzeciwu, członkowie najwyższej rady muzuł
mańskiej agitowali wśród Arabów w całym 
kraje. Członkowie najwyższej rady muzułmań
skiej rozpowszechniali rozmaite niedorzeczne 
poskarżenia jak n. p. że Żydzi zamierzają zagar 
|Bą£ meczet Omara i inne w celu podjudzania 
muzułmanów przeciwko Żydom.

Co się tyczy świadków sjonistycznych, nie
wiadomo jeszcze czy pułk. Kish i Harry Sacher 
uoią swoje zeznania publicznie. Natomiast jest 
pcwnem, że przedstawiciele rolniczej stacji do
świadczalnej pp. Smilański i Cemach i inni 
ókspeici w dziedzinie rolnictwa będą przesłu- 
^  tui na posiedzeniach publicznych. Swiadko- 
|Wie ci będą mieh za zadanie odparce zarzutów 
^Wysuniętych przez arabskiego świadka Faran

effendi o żydowskich zakupach izemi.
Dowiadujemy się, że sjonistycznych świad

ków będzie przesłuchiwał z ramienia Agencji 
Żydowskiej wicehrabia Erleigh, zamiast sir 
Boyd Merimana, który tak intenzywnie praco
wał podczas badania świadków rządowych 
oraz antyżydowskich świadków ai abskich.

Dotychczas naczelny rabin Kuk jeszcze me 
zdecydował się czy skorzysta z przysługujące
go mu przywileju przesłuchania go przez ko
misję śledczą w jego własnem mieszkaniu. Jak 
się dowiaduje ŻAT, reprezentacja Jewish Agen 
cy uważa za pożądane, aby rabin Kuk składał 
swoje zeznania na posiedzeniu publicznem. Re
prezentanci żydowscy są bowiem zdania, że 
wspaniałomyślny gest naczelnego rabina Kuka, 
jakiem byłoby ewentualne zrzeczenie się pra
wa nietykalności wywrze o wiele korzystniej
sze wrażenie, niż zachowanie się naczelnego 
muftiego, kióry, pragnąc zająć „godne stano
wisko" wykorzystał zadawnioną tradycję, co 
zdaniem wpływowycn Anglików było wysoce 
nietaktowne w  stosunku do brytyjskiej komisji 
śledczej.

Zapowiedź sensacyjnych pamiętników
Biesiedowskfego

(T  eleionem oć naszego korespondenta).

W a r s z a w a .  3. 12. (iSn) W  paryskim dzień 
nifcu -emigracyjnym „Poślednia Nowosti" utkaza 
la się zapowiedź ogłoszenia pamiętników Biesie 
dowskieg-u. Pamiętnik ten ma się ukazać poza- 
tem w  języku polskim, francuskim, angielskim i 
niemieckim. Pamiętnik ten składa się m. in. z 
następujących rozdziałów: Wybuchy w reda
kcjach polskich i w lokalach organizacyj polity

cznych w Warszawie, taemnica pakietu z Hte 
rami K. L., składy materiałów wybuchowych 
w gmachach poselstwa, działalność ierorysty
czna organizacji Bagińskiego i Wieczorkiewi
cza, plon impadu na Sulejówek i zamordowania 
Piłsudskiego, nocne wycieczki W ojkow a na W1 
śle, zo-j ganizowoiiie zamachu na życie Piłsud
skiego, strzał Kowerdy itd.

Kpt. Byrd zdobywca dwóch biegunów
Dnia 29 listopada 1929 roku dokonały się w 

dziejach ludzkości dwa niezwjtołe wydarzenia: 
nad biegunem południowym nad niezbadanemu 
dotąd lodowemT pustyniami Antarktyku przelai 
tywał kapitan Byrd wraz z trzema wiernymi 
towarzyszami swej wiekopomnej wyprawy. 
Biegun południowy, zdobyty przez Amundsena 
i- Scotta, którzy obaj oddali swe życie w  walce 
o  podbój nieznanych światów, zdobywa oto ja
ko trzeci, kapitan Byrd. I oto, co w  tem wyda
rzeniu jest najbardziej fantastyczne, co napełnia 
diump dwudziesty wiiek, to zarówno środki 
które temu podbojowi służyły, jak i te przy po
mocy których świat dowiedział się o nim w  tej 
samej nioma-i chwili, kiedy dokonał się akt wiel 
kiego męstwa i wytrwałości kpt. Byrda.

Na jego samoi-ucie zainstalowany był aparat 
radiowy i tej samej chwili, kiedy platowiec szy 
bował nad matematycznie i ściśle określonem 
miejscem, które jest krańcem świata, fale eteru 
po przez dziesiątki tysięcy kilometrów połączy 
ły  go z cenitnum świata.

O trudnościach lotu donosił w  jednej z swych 
ostatnich radijo korespondenicyj podbieguno
wych Owen Ruissel. co następuje:

■Byid ma za sobą juz dwa loty. Jeden nad 
biegunem północnym, drugi przez Atlantyk. O 
niebezpieczeństwach każdego z mich świat wie 
dostatecznie wiele. 0  tem, ciem jest lot obecny, 
wiemy tylko my, żyjący od roku w  tej pustyni 
lodowej, najeżonej tysiicem niebezpieczeństw 
ukrytych i zdradliwych. Nasza „Mała Ameryka" 
jest położona o 1200 kilometrów od bieguna po 
łudnioweeo. Marszruta w jedną i w  drugą stru 
raę Wynosi zatem około 2500 kilometrów. Dla 
doświadczonych lotników,- jakimi są By^d, Bal- 
ahem, June jest to fraszka. A przecież, jeżeli się 
zważy ,że lot ten musi się odbyć bez lądowania, 
4© Przelecieć trzeba nad łańcuchem gór lodo
wych, które zaledwie widzimy z daleka, sięgają 
cych ponad 3 tysiące metrów, że dlatego aby

zabrać ze sobą aparat radjowy, trzepa się było 
wyrzec wszelkich środków żywnoścewych i 
raiowniczych, to zrozumiałe będzie to niezwy
kłe naprężenie nerwów, w  jakiem żyjemy od 
kilku dni. Przed kpt. Byrde-m i jego towarzysza 
mi, kiedy uniosą sic w  powietrze i polecą ku 
biegunowi, otworzy się wielkd i niezbadana do 
ty-chczas tajemnica, nad której odgadnięciom 
biedziło się jiuż tylu ludzi i bohaterów zginęło. 
Co leży za wielką I  odową Barjerąi którą już 
widział Amundsen, czy łańcuch tych gór cią
gnie się aż do morza, czy przelatywać będą nao 
lądem, czy nad powierzchnią wód, skutych w 
wieczne -lody Dzieli nas jeszcze kilka godzin od 
chwilii odloitu. Żyjemy wszyscy w jakiejś eksta 
zie podniosłej Dziś jedliśmy wspólną kolację z 
kapitanem Byrdem. Rozmawialiśmy mało. 
wszyscy są zajęci • sw o jem i myślami, których 
treść jest jedna. Żegnając się z nami ' udając się 
na spoczynek po całym dniu ostatnich przygo 
towań, kpt. Byrd miał w oczach tyle skupienia 
i tyle spokoju- że jeden z naszych młodych -przy 
jaciół, harcerzy, powodowany najwidoczniej ja 
kimś najszczerszym odruchem wewnętrznym, 
nagle nachylił się i pocałował go w  rękę. Kpt. 
ByrJ ucałował go serdecznie i zabrał ze sobą. 
Chłopiec był szczęśliwy, jakgdyby spotkało go 
najwyższe odznaczenie Nocował w  przedpoko 
ju i pełnił warte pod drzwiami człowieka, któ 
rego w  tej chwili zapewne kochał najgorętszą 
miłością".

Na cały świat rozbiegła się wiadomość, iż ka 
pitan Byrd i jego towarzysze szczęśliwie wró 
cil-i do .Małej Ameryki".

—  0 0  SPRAW O ZDANIA  Z PRZYJĘCIA DYR L. 
JAFFEGO w  sa lac h  Żyd. Dom u A kadem ick iego . ! 
k tó re  p rz y n o s im y  na s tr .  7-m ej d z is !ej-szeeo num eru , j 
d o dać  n a le ży , że obo w iązk i gosp o d y ń  n e łn iły  nad- j 
z w y c z a j se rd eczn ie  i g o rliw ie  Pan-ie ze Z jednoczen ia  
K obiet Ż y d o w sk ich  „W izo " , z n ie s tru d z o n a  p. preze 
sową Drową Stluklndową na czele

2 S A U  SĄDOWEJ.
TEŚCIOWA POD ZARZUTEM UDZIAŁU 

W  ZABICIU ZIĘCIA
Wczoraj, w  drugim dniu procesu w  sądzie 

krakowskim przeciw Józefie Liewehrowej, o* 
skarżonej o  udział w  zabójstwie z-ięcia, trybu 
nał przesłuchał kilkunastu świadków. Część ze 
znających podała zgodnie z oskarżeniem szcze 
góły obciążające Liewehrową; irrn-i świadko
wie, słuchami na okoliczność wsoółżycia Grocłro 
tów, wizgi. ś. p. Grochota z teśoio-wą, wyrażali 
się bardzo ujemnie .0 tragicznie zmarłym Gro- 
oh-uróe, który nzadlko zresztą znajdował się na 
wo-Imosci popadając ustawicznie w  konflikt z ko 
deksetn kannym (był 12 razy kara-ny sądown.e) 
Doniosłe znaczenie dla sprawy miało orzecze
nie lekarzy znawców, złożone przez prof. Dra 
Ollbrychta. Na podstawie rozmieszczenia i ro
dzaju ran, znalezionych podczas sekcji na zwło 
kach Głftęhota przy jęli znawcy, że rany zosta 
ły  zadane częścią ostrzem siekiery Izwłaszcza 
na głowie), a azęśoią narzędziami tępemi (na 
głoiwie i na plecach). Zachodzi możliwość, że 
rany zadała jedna osoba, bądźto posługując się 
siekierą i drugiem narzędziem, bąoź Jeż siekie
rą i obuchem tejże, jednakowoż zna :.znie pra- 
wdopodobniiejsztm jest, że rany pochodzą od 
urazów, zadanych przez więcej osób a to lom
bardzie}, że rany na plecach stanowią krwawą 
masę, bez śuadów krawędzi, jakie musiałyby 
zostawić uderzenia od obucha siekiery,

W  południe trybunał udał się aa wizję lokal 
ną do mieszkania Liewehrów. W izję muaiano 
powtórzyć jeszcze w godzi.tach wieczornych, 
celem przekonania się, czy podczas krytyczne* 
go wieczora świadkowie mogli przez okno za
obserwować i słyszeć z sąsjodwie-go ganku co 
działo się w  maesizkanfiu I lewehrow. Dziś p<j 
wywodach stnon zapadnie wyrok

ZE SPO R TU
WALKI O WEJŚCIE DO LIGT

Klęska Lechji w LŁpLnr.th jeszcze bardziej zadem 
nila i tak zagmatwaną sytuację na froncie walk o  
wejście do Ligi. Z cziter-ech ze&p-o-ww nloi ących a- 
dział w zawodach, jedynie wileńskie Ognisko jest' 
dostarczycielem ruiiktów, natomiast zaciekła v ik a  
toczy się pomiędzy trzema pozostałymi zesj>.lanl 
W obecnej chwrłi właściwie większe szanse mafa  
Naprzód i ŁTSG, które straciły dotychczas tylko 
po 2 punkty, podczas gdy Lechia lwowska ma juf 
4 stracone punkty. Najbliższa niedzieli? prawooipodo 
bnie Jeszcze nie wyjaśia sytuacji, gdyż. bez wzgiędti 
na wyn-iki każda z tych trzech drużyn ma jeszcze 
szanse na zdobycie tytułu mistrza Połska kłasy A. 
Grają w Łodzi ŁTSG—-Naprzód, a we Lwowie La
ch i a—Ognisko. (PAT).

— ODBYTE ONEGDAJ W a LNE ZEBRANIE SE
KCJI SZACHOWEJ ŻKS MAKKABI wybrało po u- 
dzlelenau iib&ola.torfum ustępującemu zarządowi nascę 
pujące kii-erown-ictwo: kier Eichain I., zast. Abra
ham A., sekretarz Hinschberg I, skarbnik i gosp. Ka 
tzeugold J.. członk. Fni-cdunaa K. i Liebesikimd A.

Cena wódki monopolowej
( Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  3. 12. Sin. W  tych dimi-ach mi 
nisterstwo skarbu ustaliło cenę wódki 40 proc. 
luksusowej w sprzedaży detajliczm-ej łącznie z 
butelką na zł. 8.70 za litr i zł. 4.40 za pół litra, 
wódlki o mocy 45 proc. na zł. 9.40 za litr.• • w

W a r s z a w a  3. 12. Siu. Ja księ dowiadujemy 
wstrzymanie rewizji koncesyj zostanie przedłu, 
żone jeszcze na jeden rok.

Nieuchwytny morderca 
z Dusseldorfu

B e r l i n ,  3. 12. PAT. Policja niemiecka po
szukując tajemniczego mordercy z Dusseldor
fu dokonała w miejscowości Neunkirchen w Za 
głębiu Saary aresztowania pewnego robotnika, 
który przed kilku dniami zajęty był w jednej 
z kopaJń, gdzie legitymował się dokumentami 
pochodzącemi z Legjonu cudzioziemskiego. W  
kieszeni aresztowanego znaleziono torebkę ną 
pełnioną tłuczonym pieprzem i brzytwę. W  
związku z tem aresztowaniem niezwykle przy 
gnębiające wrażenie wywołało morderstwo do
konane już p o powyższem aresztowaniu w 
Dortmundzie na pewnej 38-letniej kobiecie
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KORESPONDENTA (ki),
ipłodej, zdctoej Łiify( 
z (praktyką, poszukuj: fta 
tychmiast. — Z Językiem 
niemieclkim mają pierw- 
łzenstv.W: Dom Spurto*
■wy ^Stadion", Grodzika 
L: 2c. 3248 er

EPosad poszukują

ZDOLNY mężcw-jaa, ka 
•wat er, lat 28, z kilkulet
nią praktyką uawicdową,. 
uczciwy i zaufany, obej- 
cne posadę jake magazg 
mer w przedsiębioa-sitwie 
handlowem z dztolto dbo-- 
■iętnogo. — ZgSto&zuńą d > 
Adnv JE utL-.rzSea? pod 
„Magazymer-. t3&&

ZDOLNY bwnrtkwwtec z 
dzaaJu .odw abuesiu  i  b a -  
yroańmego' ranwjący s 
rautować wysltawy, obeff 
mte posadę od zarj-z. —  
zjssoszenif1 do mms. „N. 
Dziennika" pod „Aran- 
4«r“. t342g

EHauLa iwy chowaniea
; !JENNE damo docne des 
teoocs do F»mca„tf>. Bo l
ec sob jP p a rt -r^ u

Adnun jnwt , itetam
ł333gudk“.

1 L ek a is a
SŁl CilAf J( Ł T tukan po 

ańeszfcarta % nu 
od t  «j*cz- 

ua litóu. zgL-szenia pod 
'J touJut* do Adknln. JL  
jBrtmhfca",________82451

lUKÓsJ mnebkKwnny dfai 
ludur do wyunóat&L 
iWtedorootć: iiostow- i, 
Bsbec, afefap. I343g

2 PGl .OJł. kuchnia, fa n  
V  połudoią do wym  
l y i f t '  OMiCBO\Hlcfefc8) U .

7& U

LOKAL przemysłowy, 
sus 150 m. kwadc. p o a  
ataeai 1 A L  150 m. kwa 
drat do wynajęcia. Oclą 
dafc to. T-artowsfca 6. u 
aoznrczyiJL

EHatrymoafalne3
SWAT (szadcbea) w  len*, 
szych sferach ustosunko
wany, poda swdi adres 
do Adcn. „N. Dzieunika"
pod „Partia"

. , W Y K JW m 7 N ^ ^  U  . E L E G A N C K I E

E Sprzedaż

LOKO JE dziecięco i pa
nieńskie, w naSepszem 
wykonaniu. Ceny nmiar. 
kowane. Dog odce wa
runki: „Specjalność", —  
Skład mebli, Kraków, ni. 
SiawLjwsfca 12, w  po- 
Cworco. 2067-er

T f f T f T W

DYWAN •<
w

TKALNIA DYWAN O V  
i KILIMÓW 

K B A K O W yń  HORZE
Sw, Kir—’ 9. (linjatram. S)

polsoa

IWIKT i I1LIMT
bnkoalnuenayjnie tanio 

Jiiii na dla naprawy ay  
tw u w  perskich i tahmew 

W o d  Sr. less

a a a a a a m

E
POWIELANIA — prze. 

ćwkl maszynowe pism, 
— ^MJra.TIPLEX“, • Kamo 
mfcza ło, Lorczok -  Zoa 
na c . *row* jakość.

1344g

CflOkOoY serca, Base
dow, astma. Sanatorium 
„S«łui*“ Dra Kupczyka 
Kijków* ui. Szujskiego.

2163er

Różne

MASZYNY DO PISANIA
■ ■ ■ H R R B B H n E B m m B I

kupuje się itŁjkorzystniąj na dogodnych 
warunł ach I okazyjnie od Zł 275 w zwyż 

we firmie
*

Mas Lo wenstein, Kraków

Z W IE R Z Y N IE C K A  8, II. u.

N C .W O > C T W I S T A  chem. pralnia i farbiarnto
„KRAKOWIANKA**

Kraków , ulica Starowiślna L. >8
przyjmuje wszelką garderobę do chem. czyszczenia 
i rarbowanla do żałoby w 12 godi. oraz białą bieliznę 

( • a y  przystępne  
>— ■■ n u w i m f i n ----- i t  — r i i — iim* p#

MEBLE:
Jadalnie
S y p ia ln ie
(tob-nety
Saiony
Kluby
Łóżkt
Wózki i t. d.

*

• w #
*  A * *

i r

a  AA  

■ > » « *D y w r A j
Firanki
Serwety
Narzuty
Brokaty
Kołdry
Materace
Koce i t. p.

S T A R E  W I N O  smaku^wina
o  r^ymaoz prrez uyZyde

dla win win mieszanych
.południowych" • | v E B t S b A  

tanio łatwo
tYcndmmweine)

praktycznie
A P A R A T Y  Z B Y T E C Z I . E

S stcc in ic  nadać można smak tarolci lub naprowadzić zmian, 
smakn w kilka minutach.

■i “  ‘ A D łA T O R 11 Spezialhaus ttl.- GetiAnkeindustrie 
W leń  III. Bezirk — Radeł^kyntrecne 27

PRZETARG
Ominą wyznaniowa żydowska Podgórze w Kra 

łsowie, ogiasza nioiejszem pisetnn, 1'cylację ofer. 
itową na wydlziieriawienie pcawa pcDon opłat od 
lytuaiuegu inboju bydła i drobiu na u o es  od 1 sty. 
czuto 1930 do 31 grudnia 1930 r.

Licytacja ofertowa odbędzie się dnia 15 grudnia 
o godzinie 12 w p„ludr.le. Oferty należy składać 
w opieczętowanych kopertach w lokam Gminy 
prey ul JózeMsikiiej 5, do rrds przewodiikiącego, 
względnie do rąik urzędującego czlionikia / r_ądu 
lub sekretarza, za poirwir-dzeniem złożenia, co
dziennie, z  wyjąikfem piipika L soboty, w godzi
nach między ii—4 popołuJuwi, a w dniu ■cytacji 
między godz. 10—11 przedpołudniom. W tym sa
mym czasie i miejscu można przeglądać warunki 
licytacyjne.

Cenę wywołania ustanawia się aa 55-rtO zL
W ad ju m  w w y so k o śc i 5%  ceny wywołania na

le ż y  sM ad ać  ró w n o c ze śn ie  z  o fe rtą  w gotówce 
lub na  k s ią że cz k ę  K a sy  O szczęd n o śc i, względnie 
Banku kir! kowsŁ tero.

G m ina wyrna^wa żydowska Podgórze w  Kra 
kowie, z a s trz e g a  sobie prawo wyboru rr ę̂dzy 
o fe n a m i lub te ż  niezatwierdizen e żadnej oferty.

Kraków, dnia 27 Ustooada 1929.
Przewodniczący Znrządu 
DR. EDWARD FERBER.

Nr. bao

UISZYSTful PRZYBORY
A U T O M O B I L O W A

najlepiej zakupisz 

^ ^ r O C E ^ T n U Ł  A “  zo,p.Sp. , ,
Kraków , Pcc#*.tf3 le S .  T e l .  % 4 6

opony,dętki, taśmy kaiuulcowe, w suLiik i. 
sygnały automobilowe, narzędzin^zarówki, 
akumulatory, lewarki (raki), Całki L Ł  d.
Zam iejscow e zamówienia wysyłamy odwuoLde.

B E Z P Ł A T N I E !
R e d a k to r  Szyller-Szikolinik (a u to i 
p ra c  n a u k o w y c h ) , oikreśla c h a ra 
k te r ,  zd o ln o śc i i p rz ez n ac ze n ie  
bezjniteresow niie. N ap isz  im ię, n a 
zw isk o , m iesiąc  u ro d z e n ia , o t r z y 
m a s z  a n a u z ę  d a rm o . P o z n a sz , 
kam je s te ś , k im  b y ć  m ożesz . W a r 
s z a w a , P s y c h o  G rafo lo g  SzyU er- 
Szfeoimik, N o w o w ie jsk a  32, m . 6. Z n ac zk a m i 
w ceu ' 75 g r. n a  p rz e s y łk ę  z a łą c z y ć . P b . s a >  
blste płatne od godz. 11—7 wieczór

„Marka światowej sławy0* 
—  znana od lat 40

Ma zdrowia dzieci f
przez powagi lekarskie zalecany.

H A Y A  J S S R .
 'U HTOIENICZNE

LW ÓW

FIRANKINAJNOW SZE 
MATER1AŁV NA

poleca fabryka firanek 
N . W i i T z ,  KRAKÓW, UL. GRODZKA L. 71
obok Wawelu końcowy sklep. — Telefon N . 1885.
e e e e e ?  « ■ ■ ■ ■ » • • • • • • • ■ ■ ■ « ■ ■ ■ • • • • • • «

n n y n  ii v  n & n n n  M a s o n a  •
.T ^ iŁ a  n w  'Tn^n •

D*?j
M5'"i5?3 r iu n n 1?) nn fiD 1? n y r r - n  

• U W f i  X  
♦cnfiion H ib  n iw inw nai

Sw dm'*o< nwn p  mkio> anpn 13 
: r m  o r tc io

ja g -o  in  p iy c  ywbi* pnr J
,’po’® rt au*bk> ,» ,v m  am» j  n  •
.inaDMi .• n  he aiyanSił ,e .winne ,v  *n
.JfiW l rtt m  m u ’11?) 'IClb fl SpMBp ,v  K 1*1

,v f

i
onnw ' ' i  

. • n a ^ n n n

2t 2,20 yvb i  4«J0 mv 'zn1? ,a w ł 8 r w 1?
,IW13 40 TTO JV̂3 

cio 60 mc vrr? ibn 1J20 nvb ^na 
rt»D 5 TTO p,l?3 —  ,C3B 80 5»3“6

maron.
Redakcja „Galim”, Wilno, Słowackiego 1-6 
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